MEN codziennie o godzinie 5. po południu 
SS dni poświątecznych. 

we "we pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

j nal — Biura Redukcyi i Administracyi 

p ken ieckiego l. 12. — KEkspedycya miejscowa 

Cd dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
una |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 323 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesięeznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K 80 h miesięcznie. 

„„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Środa, 12 Września 1906. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmann l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłaeznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZEŚĆ 
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ùi P, Namiestnik przeniósł asystenta Sa- 
gy ZE, dr, Wincentego Wróblewskie- 
14 Tarnowa do Złoczowa. 


D viran krajowej Dyrekcyi skarbu 
e, ec starszego dozorcę budowli, Wla- 
ttt Stolarezyka, kontrolującym asy- 
ad, m „kasowym w XI. klasie rangi przy 

odnio galicyjskich zarządach salinar- 


Yeh, 


i Obwieszczenie 


"ai 

VO Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
ją! 1906 do 1. 119.134 z wykazem pa- 
Ca yel w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
WW zestawionym na podstawie sprawo- 
doy D k. starostw, przedłożonych od 2 
„Dy,  TZeśnia b. r., — zamieszezone jest w 
M niku urzędowym* dzisiejszego numeru 
ty Lwowskiej. 


r" 
WĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 września. 


ślempsc o polityce pruskiej wobec 
Polaków. 


m; Pod tytułem „QGermanizacya Polski“ 
(bon sobotni Temps artykuł wstępny, 
daję © warto się Polakom zapoznać. Po- 

MY go poniżej w tłumaczeniu. 
W, Polityka pruska w Polsce bankrutuje. 
sowie wieku ubiegłego Germanie i Sto- 
Oi utrzymywali w Polsee wyborne sto- 
Kan" Odwiedzali się, pomagali sobie na- 
may M, wchodzili między sobą w związki 
ty, skie. Kwestya polska istniała wówczas 

0 dla historyków i urzędów kanelerskich. 


lam: 


Bismarck zmienił to wszystko, a za nim jun- 
krzy pruscy zapragnęli narzucić słowiańskiej 
rasie w Polsce dobrodziejstwa cywilizacyi 
zachodniej. Rezultatem tego było odrodzenie 
się w ciągu ostatnich czterdziestu lat uczuć 
narodowych coraz to silniejsze i widoczniej- 
sze, którego ustawodawstwo, zainaugurowane 
w r. 1886, nie potrafiło pohamować. 

Jeden z dzienników polskie określa 
Jasno następstwa świeżych prób germaniza- 
cyi. „Nie wiemy, co nas czeka, pisze ów 
dziennik, lecz wiemy, że przyszłość Polski 
jest w ręku Boga i naszych. Polacy mogą 
zapewnić sobie przyszłość pomyślną jedynie 
przez ścisły związek z braćmi rasy słowiań- 
skiej, mianowicie z Rusinami i Czechami. 
Bez porozumienia się z nimi, przedłużamy 
bez końca naszą niewolę". Tak więc zdołała 
potęga niemiecka wzbudzić w Polsce taką 
miłość dla siebie, że Polacy nie marzą o 
niczem innem, jak o sojuszu z ludami sło- 
wiańskimi, które w sąsiedniej Monarchii są 
stanowczymi przeciwnikami Niemiec i Niem- 
ców“. National Ztg. dziwi się tym polskim 
glosom. „Jakto, mówi, więc naród ten zapo- 
mina, ile winien troskliwości cywilizacyjnej 
i ekonomicznej Prus i śmie szukać zbliże- 
nia z czynnikaini kulturze niemieckiej naj- 
bardziej wrogimi“, Poczeiwy dziennik ber- 
liński nie może sobie dać z tem rady i twier- 
dzi, że instynkt zachowawczy powinien skło- 
nić mocarstwa rozbiorowe do przedsię- 
brania wspólnych kroków przeciw budzą- 
cym się u zwycieżonego i rozczłonkowanego 
narodu zachciankom niepodległości. Możeby 
lepiej uczynił publicysta berliński, pytając 
się, czy Niemcy istotnie zasłużyli na sympa- 
tye, których ku swemu zdumieniu nie spo- 
tykają u Polaków. 

Nie chcąc nawet szukać w historyi lat 
ostatnich zaszłych rzeczywiście faktów ja- 
skrawych, wystarczy przejrzeć program za- 
wziętych germanizatorów, by zrozumieć, że 
póki w żyłach mieszkańców prowincyi po- 
znańskiej zostanie jedna kropla krwi sło- 
wiańskiej, muszą oni nienawidzieć pogromcy, 
który ich uciska*. Temps przytacza potem 
szczegółowo wyryte w pamięci społeczeństwa 
polskiego fakty pastwienia się nad dziećmi 
ze strony nauczycieli pruskich, gotujących 
w ten sposób tryumfy pruskiej kulturze na 
kresach, stwierdza, że samoobrona żywiołu 


polskiego niweczy skutecznie zapędy germa- 
nizacyjne i kończy słowami: „Ambicye pol- 
skie nie były zrazu niebezpieczne dla pań- 
stwa niemieckiego; ono samo wywołało szo- 
winizm i dało broń w rękę nacyonalizmowi... 
I jeżeli w walce, która tam się toczy, rząd 
niemiecki dalej pójdzie za natchnieniem, któ- 
re kazało mu zmuszać dzieci polskie do nie- 
mieckiej modlitwy, to nie do niego zwrócą 
się sympatye cywilizowanego świata”. 
Artykuł paryskiego dziennika grzeszy 
wielu błędami, spowodowanymi niedostate- 
ezną oryentacyą w położeniu, o którem mó- 
wi. Może za nisko ocenia Temps postępy 
germanizacyi, a za wysoko sukcesy polskiej 
ohrony. Ustęp nawiązujący do stosunków w 
Austryi świadczy o pewnej ignorancyi poli- 
tyki wewnętrznej ludów austryackich. Ale 
tchnące ze słów francuskiego organu ciepłe 
uczucia dla Polaków zasługują z pewnością 
na szczere i wdzięczne uznanie Polaków. 


Term zwołania Rat Grat 


i Sejmowa reforma wyborcza. 


Lwowski korespondent Czasu przesyła 
swemu pismu telegraficznie następujące in- 
formacye : 

Polnische Correspondenz a za nią pisma 
wiedeńskie doniosły, że Sejm galicyjski zwo- 
łany ma być w listopadzie b. r. na kilkuty- 
godniową sesyę. Na podstawie zasiągniętej 
informacji, mogę zapewnić, że o terminie 
zwołania Sejmu czynniki kompetentne nie 
mają dotąd żadnej wiadomości i że wogóle 
Rząd nie może obecnie nawet w przybliże- 
niu oznaczyć terminu zwołania Sejmów, gdyż 
zawisło to przedewszystkiem od przebiegu 
obrad w Radzie państwa. 

Również druga wiadomość Polnische 
Correspondene, powtórzona przez pisma wie- 
deńskie w sprawie reformy ordynacyi wy- 
borczej sejmowej w naszym kraju, wymaga 
sprostowania. Polnische Correspondenz do- 
niosła mianowicie, że Wydział krajowy wy- 
gotował już projekt reformy wyborczej sej- 
mowej, w którym proponuje zaprowadzenie 
kuryi piątej, powszechnej, o 20 mandatach 


z 
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UROCZYSTOŚCI 


ROZAR TOWSKIE i WAGNEROWSKIE 


W MONACHIUM. 


1. 
(Dokończenie). 


= „Pannhiuserem* dyrygował Strauss 
wo Szard. Nie powiem, abym odniósł to 
àzenie, jakie pozostaje we mnie, ilekroć 
vir koncert dyrygowany przez Straussa. 
welle przedstawienie „Tannbiiusera* nie 
gy, Dä wyższym poziomie, niż te, które sły- 
br w sezonie od października do czerw- 
rej w „Hof- und Nationaltheater“ pod dy- 
Ek Mottla; nawet w wielu szczegółach 
fl Ale Straussowi nie można czynić ża- 
Jch wyrzutów, raczej intendenturze, że 
z za gościnne występy kapelmistrzowskie 
w, 80 rodzaju okazyi, jak „uroczystosci“ (!) 
Ślerowskie. Z orkiestrą trzeba się zżyć, 
nt jeśli się jest genialnym Straussem. Już 
z z Szłego roku uczyniła intendeniura próbę 
ikischem, jako kapelmistrzem-gościem I 
h konata się, że to eksperyment niezbyt 
m Pieczny dla jakości przedstawień. Przy- 
SZcząć należy, że stało się to z dwóch 
Wodów. Mottl był rozerwany na trzy ducho- 
bh Części, t. j. Bayreuth, Monachium i Salz- 
E — wszędzie dyrygował w czasie trwa- 
Bia wapnerowskich przedstawień — musiał 
€ z kimś podzielić pracą; Fischer nie był- 


by przyciągnął publiczności, trzeba bylo 
kogoś trzeciego, ale z nazwiskiem świato- 
wem, że zaś Strauss przyjechał w Alpy ba- 
warskie na „spoczynek“, t. j. na kompono- 
wanie nowej opery p. t.: „Elektra“ do słów 
Hofmannsthala, więc go zaproszono do dy- 
rygowania „Tannhiuserem* — co dla niego 
jest zresztą drobnostką. Ale po morderczej 
pracy berlinskiej, po dyrygowaniu swą ope- 
rą „Salome* na tylu scenach, po ciągłych 
podróżowaniach w charakterze dyrygenta 
swych arcydzieł, musiało przyjść zmęczenie, 
zwłaszcza, że umysł jego już wtedy był 
zaabsorbowany nowem dziełem, które wkrót- 
ce miał począć. A w takim okresie Strauss 
jest nie do użycia. Sam raz wyraził się, że 
potrafi dyrygować  „Pierścieniem Nibelun- 
gów“, myśląc zupełnie o czem innem. Być 
może, iż teraz także o czem innem myślał. 
Tym razem nikt nie może obwiniać go za 
to, że przedstawienie pozostawiało bardzo 
wiełe do życzenia. 

Na dobitek wezwano go do Salzburga, 
aby zastąpił „chorego“ dr. Mucka i zadyry- 
gował koncertem, na którym dyrygował IX. 
symfonią Brucknera, dziełem bardzo skom- 
plikowanem, bardziej niż IV. lub VII. sym- 
fonia tegoż mistrza. Dyrygował nią Strauss 
3 razy w życiu i to dawno; dlatego podobno 
nie wypadł koncert dobrze. Ale bo też trze- 
ba się również zżyć z orkiestrą, nawet tak 
wyborną jak filharmoniey wiedeńscy, któ- 
rymi dyrygują od dłuższego czasu Mottl i 
Muck. Ge zaś trudna symfonia Brucknera nie 
wypadła pod dyrekcyą Straussa najlepiej, z tego 
nie wynika, aby dla niego miała „być utwo- 
rem niesympatycznym*(!!), jak wyczytałem w 


jednem z naszych pism. Przeciwnie — Strauss 
jest znany jako i wielbiciel i krzewiciel dzieł 
Brucknera i on to przyczynił się najwięcej 
do popularności tegoż w północnych Niem- 
czech. Pisać o Straussie jako o „duszy prze- 
czulonej zarówno przy pulpicie jak i w kom- 
pozycyi*, zaś o Brueknerze wyrazić się, że 
„wymuszony (!) mistycyzm, niewytłumaczo- 
ne(!) przeskoki, podkreślone przez krzykli- 
wą(!) jaskrawość instrumentacyi i pewna(?) 
niekonsekwencya w układzie tematów nie 
może być po myśli takiej duszy muzycznej“ 
jaką jest Strauss“, to znaczy być z sobą w 
niezgodzie. Cóż bowiem — trzymając się tej 
wspaniałej „estetyki“, wyjętej jakby z tabu- 
latury Hanslicka — należałoby powiedzieć o 
„Zaratustrze" lub choćby „Smierci i wyzwo- 
leniu* Straussa? Wróćmy jednak do przed- 
stawienia „Tannhdusera!* Jakkolwiekbądź 
ono wypadło, uderzyło każdego wypracowa- 
nie mistrzowskie niektórych partyj („Venus- 
berg*) i odmienne tempa, szerokie, lecz nie 
przewlekłe (à la Bayreuth). Nadto właściwe 
Straussowi stopniowanie w sile dramatycznej 
było porywające swym przemożnym rozumem 
artystycznym. 

Co do tempa, to nawet możnaby dy- 
skutować nad tem, czy Strauss w ogóle nie 
jost jednym z tych, którzy odznaczają sie 
wprost dywinatoryjną nieomylnością. Prze- 
ciwnie natomiast, sam początek wstępu do 
„Spiewaków norymberskieh* wziął Mottl za 
wolno, w przeciwieństwie do zapatrywań 
Straussa, Weingartnera, Nikischa. Ale są to 
bardzo sporne kwestye. Strauss nie ponosi 
żadnej winy w nieudanem przedstawieniu 
„Tannhausera*, Knote wroli tytułowej za- 


poselskich i znaczne pomnożenie liezby po 
słów z miast. 

Z kompetentnego źródła dowiaduję sie, 
że Wydział krajowy dotąd nie zastanawial 
się nad sprawą reformy wyborczej sejmowej, 
zatem i decyzyi powziąć nie mógł. Jedynie 
referent przygotował materyał statystyczny, 
oraz wygotował obszerne sprawozdanie, obej- 
mujące rozmaite kombinacye. Kiedy zaś ta 
sprawa przyjdzie na porządek dzienny obrad 
Wydziału krajowego i jaką będzie decyzya 
Wydziału krajowego, tego dziś przewidzieć 
nie można, a dopiero od tej decyzyi zawi- 
słe będzie wygotowanie ostatecznych wnio- 
sków i szezegółowe wypracowanie projektu 
ustawy, zmieniającej dotychczasowy statut 
krajowy i sejmową ordynacyę wyborczą, 


Inspektorat przemysłowy. 


MAD 


XXXIII. okręg inspektoratu przemysło- 
wego obejmuje 22 powiatów. Są to miano- 
wicie: Bohorodczany, Borszezów, Brzeżany, 
Buczaceź, Czortków, Dolina, Horodenka, Hu- 
siatyn, Kałusz, Kolomyja, Kosów, Nadwór- 
na, Peczeniżyn, Podhajce, Kohatyn, Sniatyn, 
Stanisławów, Stryj, dłumacz, Trembowla, 
Zaleszczyki i Zydaczów. 

W okręgu tym odbyło sie w 1905 r. 
238 inspekcyj w 218 zakładach przemysło- 
wych. Urzędowanie poza siedzibą urzędową 
zajęło 88 dni. Inspektorat okręgu wydał w 
ciągu roku sprawozdawczego 246 opinij, o- 
świadczeń i sprawozdań i przedłożył wła- 
dzom przemysłowym 30 doniesień przeciwko 
29 przedsiębiorcom o 91 przekroczeń. 

Ze strony przedsiębiorców wzywano w 
r. 1905 inspektorat w 37, ze strony robotni- 
ków w 55 wypadkach. 

Sprawozdanie zaznacza, że ciągle je- 
szcze zdarzają się wypadki, iż powstają za- 
kłady przemysłowe bez poprzedniego zawia- 
domienia inspektoratu. Sprzeciwia się to wy- 
raźnemu postanowieniu (norm. rozp. Min. 
spr. wewn. z dnia 5 czerwca 1904, 1. 21.604) 
i naraża odnośnych przedsiębiorców nieje- 
dnokrotnie na różne przykrości i straty. 

Aby jak najmniejszym kapitałem ope- 
dzić inwestycye, projektują przedsiębiorcy 


wiódł najzupełniej; widać to było zwłaszcza 
w opowiadaniu o Rzymie. Rozumiem to, że 
artysta oszczędza głosu w sezonie zimowym, 
aby go z okazyi „uroczystości* w calej pełni 
rozwinąć; pojmuję wreszcie, że w samem 
przedstawieniu można się oszczędzać, aby w 
momentach najważniejszych rozwinąć całą 
skalę swych środków. Ale jeśli śpiewak czyni 
to ot tak z wyrachowania egoistycznego przez 
całe przedstawienie, wtedy tracę sympatye 
dla niego. Również pod względem dramnty- 
cznym kreacya jego równa była zeru. Zato 
Geraldyna Farrar .wynagrodziła wszystkie 
niedostatki, jako Elżbieta. Nie mam słów na 
podkreślenie czaru poezyi i wzniosłego idea- 
lizmu, jakim odznaczała się postać Elżbiety 
przez nią odtworzona z tak widocznem prze- 
jęciem się, że nieraz jako kobieta zwyciężał 
śpiewaczkę. Niezapomnianą mi będzie scena 
modlitwy z trzeciego aktu. D Farrar — to 
wielka artystka, choć głosowo pozostawia, 
zwłaszcza w górnych rejestrach, wiele do ży- 
czenia, 


O „Wolframie* Baubergera i „We- 
nerze” pani Burk-Berger lepiej zamilezeć; 
zwłaszcza ten pierwszy drażni swym wysoce 
niesympatycznym (żadnym) głosem najspo- 
kojniejsze nerwy, nie mówiąc już o tem, Ze 
jego „Wolfram* nie był ani w jednym calu 
rycerzem, lecz mączarzem. Dekoracye znowu 
pozostawiały wiele do życzenia. 


Adolf Chybiński. 


niekiedy nawet dla wielkich zakładów prze- 
mysłowych drewniane budynki. W, wypad- 
kach takich inspektorat wnosi zawsze, aby 
budynek był murowany. 

Jako wadliwość napotykana niemal we 
wszystkich fabrykach okręgu podnosi inspe- 
ktorat niedostateczne oświetlenie sal robo- 
czych i sypialnych lokalów. Istnieją też 
fabryki, gdzie panuje przerażające ubóstwo 
powietrza. Tak n. p. w pewnym damskim 
warstacie krawieckim wypada zaledwie 4 i 
pół m.* przestrzeni na głowę, gdy wymaga- 
ne przez ustawę minimum wynosi 15 mi 

Starostwa zawiadomiły inspektorat o 
492 nieszczęśliwych wypadkach, które zda- 
rzyły się w zakładach przemysłowych. Prze- 
ważna ich liczba (354) przypada na indu- 
stryę drzewną, z tego na samo ścinanie i 
transport aż 200. Swmiertelnych wypadków 
w podanej powyżej liczbie było 9; wykazano 
także 1 wypadek martwicy fosforowej u 
24-letniej robotnicy, zajętej pakowaniem za- 
pałek z żółtego fosforu. 

Co do sprzecznego z ustawą zatrudnia- 
nia dzieci, wykryto w roku sprawozdawczym 
I1 takich wypadków w zakładach niefabry- 
cznych. W 2 szło o chłopców poniżej lat 12, 
w 4 o chłopców w wieku 12—14 lat, wre- 
szcie w 50 l chłopca i czworo dziewcząt 
w wieku lat 14—16, zatrudnianych codzień 
do godziny 9 wieczorem. W zakładach fa- 
brycznych było zajętych 21 dzieci poniżej 
wieku wymaganego przez ustawę. 

Zdarzyły się również, podobnie jak lat 
poprzednich, wypadki ukrócania robotnikom 
czasu przeznaczonego na wypoczynek. W nie- 
których zakładach przedlużano czas pracy 
po za normę 11 godzin o Is, Us, 87/4, a 
nawet (w pewnej rafineryi spirytusu) o EL 
godzin. 

Sprawozdanie wytyka dalej, że w nie- 
których zakładach, zwłaszcza w mtłynach, 
nie zachowuje się wypoczynku niedzielnego; 
w innych znowu, wbrew wyraźnemu zakazo- 
wi ustawy, uskutacznia się wypłatę bonami, 
za które następnie nabywa robotnik wiktuały 
po stosunkowo wygórowanych cenach, albo 
też daje się po wysokich cenach i w lichej 
jakości wiktuały na kredyt, potrącając na 
stępnie należytość przy wypłacie. 

Nakoniec podnosi sprawozdanie, że jak- 
kolwiek w regule kary konwencyonałne istnie- 
ja tylko na papierze, w kilku jednakże wy- 
padkach musiał inspektorat zakładać protest 
przeciwko zbyt wysokim grzywnom pienię- 
żnym (4—5 K.). 

Ogólne położenie ekonomiczne robotni- 
ków okręgu nie poprawiło się w roku spra- 
wozdawczym. (eny robocizny są niskie, a 
drożyzna wielka. 


Echa ostatnich komunikatów 
urzędowych dźwięczą ciągle jeszcze w pra- 
sie rossyjskiej bardzo donośnie, choć przy- 
znać trzeba, że przeważają w nich przykre 
zgrzyty, nie wróżące bynajmniej o wytwo- 
rzeniu bodaj pozornej harmonii między rzą- 
dem a społeczeństwem. A ta harmonia wła- 
śnie staje się niezbędną dla uzdrowienia 
organizmu, toczonego przez jad anarchii i 
powszechnego zamętu. Jak z tej matni wy- 
brnie Stołypin i czy z niej wogóle wybrnie? 
okaże najbliższa przyszłość. To pewna, że 
stanowisko, na którem, wbrew własnej woli, 
musi nadal pozostawać na wyraźne życzenie 
cara, jest w obecnych czasach ogromnie 
ciężkie i odpowiedzialne, a najdotkliwszą 
jego cechą: znpełne osamotnienie, brak po- 
mocnej ręki. Komunikat urzędowy miał być 
owym złotym mostem, po którym spodzie- 
wano się w kołach dworskich wprowadzić 
do gabinetu tak tam bardzo upragnionych 
„Społeczników*. Niestety, wszelkie różowe 
horoskopy zawiodły: pozostało jedynie z obu 
stron nowe przykre rozczarowanie, bo — 
jak to już podkreślaliśmy — opinia publi- 
czna w państwie rossyjskiem uwierzyła je- 
dynie w zaprowadzenie nowych represyj, 
pomijając wszelkie inne obietnice rządu 
lekceważącem machnięciem ręki. 

Komunikat rządowy, zapowiadający prze- 
prowadzenie reform, ogłosił równocześnie, 
jak wiadomo, że celem tłumienia anarchii 
zaprowadzone będą sądy doraźne. W prasie 
warszawskiej spotyka się nowe rozporządze- 
nie na razie z wyjaśnieniami prawniczej 
natury, W Kuryerzc Warszawskim adwo- 
kat Papieski rozbiera postanowienia ustaw, 
na zasadzie których wydane zostało rozpo- 
rządzenie rządowe i dochodzi do wniosku, 
że ani przepisy tyczące się ustawy organi- 
zacyi sądów wojskowych, ani też ustawa o 
stanie wojennym instytucyi sądów polowych 
(tak nazywa komunikat sądy doraźne) nie 
przewidują. Głównodowodzący okręgów, po- 
stawionych w stanie wojennym, stosowali 
wprawdzie takie sądy, kierując się artyku- 
łem 12 ustaw o stanie wojennym, lecz zda- 
niem niektórych interpretatorów, pojmowali 
ów przepis błędnie. Kuzmin Karawajew 
twierdzi mianowicie, że „środki nadzwy- 
czajne*, o których mówi ów przepis, odno- 
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szą się tylko do administracyi lub wojsko- 
wości, nie zaś do sądownictwa karnego. 

Dalej podaje p. Papieski, iż ustawa o 
sądach wojennych wymienia tylko sądy puł- 
kowe, etapowe i wojenno-okręgowe, które 
kierować się mają ogólnymi przepisami usta- 
wy wojenno-sądowej o sądach wojskowych 
i tylko na mocy przepisów o stanie wojen- 
nym stosują w niektórych przypadkach skró 
cone terminy, n. p. co do wzywania nowych 
świadków, wnoszenia skarg kasacyjnych i t. d. 
Z tego wszystkiego wysnuwa p. Papieski 
wniosek, iż uchwała Rady ministrów, która 
może mieć moc obowiązującą aż do rozpo- 
znania jej przez Dumę, „jest nstawą zupeł- 
nie nową, bez precedensów*. 

Z prasy polskiej Dziennik Kijow- 
ski poświęca komunikatowi wyczerpujący ar- 
tykuł. Omówiwszy wszystkie punkty progra- 
mu rządowego, kończy organ ziemian kreso- 
wych następującemi uwagami: 

Czyż reformy agrarne wystarczają dla 
usuniecia przyczyn wrzenia, panującego w 
państwie? Czyżby rząd przeoczył najpotę- 
Źniejszą podstawę anarchii: brak zaufania do 
rządu? czyżby myślał pozyskać je zapomocą 
kilku reform, obejmujących tylko pewien za- 
kres Życia i tyczących się tylko pewnych 
warstw ludności ? 

Teoretyczna ocena dwu zadań, jakie 
państwo, zdaniem rządu, niezwłocznie pod- 
jąć winno: walki z amarchią i zreformowa- 
nia życia społeczno-politycznego, doprowadza 
rząd do wniosków praktycznych, w nieró- 
wnej mierze uwzględniających obie potrzeby. 

Rzucając na szalę represyi ciężki miecz 
sądu polowego, rząd usiłuje zrównoważyć je 
kilkoma srebrnikami częściowych reform i 
zdaje się niedostrzegać, że nierównie obciążo- 
na waga dziejowa jeszcze bardziej przech y- 
lić się musi w jedną stronę. 

Pomimo odrębności w swej części teo- 
retycznej, ostatnia enuncyacya rządowa zo- 
stała sprowadzona do mianownika wszyst- 
kich poprzednich komunikatów, dzięki ten- 
dencyom części praktycznej. Najważniejsze 
zadanie doby bieżącej, pozyskanie ufności 
społeczeństwa, pozostaje niezałatwione. 

Bez zmiany pozostaje sytuacya polity- 
czna i społeczeństwo, podążające do lepsze- 
go jutra drogą pracy i rozwoju, i dziś z nie- 
pokojem musi zadać sobie, wobec komuni- 
katu rządowego, męczące pytanie: co dalej? 

Głosy prasy rossyjskiej brzmią 
bardzo różnorodnie: 

Najstarszy z dzienników  rossyjskich, 
półurzędowe St. Pietersb. Wiedomosti wyra: 
żają się o komunikacie prezesa gabinetu z 
wielką rezerwą: „Sceptycy powiedzą, żeśmy 
nie nie otrzymali, oprócz nowych obietnic, 
lecz w komunikacie rządowym nie może być 
nie innego prócz słów. Urzeczywistnienie 
zaś tych obietnie zapewne wkrótee ujrzymy, 
a liczymy na to, że rząd nie będzie identy- 
fikował opozycyi z ideami rewolucyjnemi i 
doktryn polityezno-naukowych, choćby się 
nie godziły z istniejącym stanem rzeczy, nie 
będzie uważał za owoe zakazany. Rozsądna 
część społeczeństwa jest bardzo zadowolona 
ze stanowiską opozycyjnego rządu wobec 
frakcyi prawicy“. 

Strana, organ frakeyi reform demo- 
kratycznych, przyjmuje jedną część komu- 
nikatu p. Stołypina względnie dosyć życzli- 
wie: „łiaznączone przez rząd reformy mo- 
głyby zapewne spotkać się z uznaniem i 
aprobatą wszystkich przyjaciół pokojowego, 
lecz wszechstronnego i stąnowczego odno- 
wienia naszej ojczyzny, jeżeliby wcześniej, 
podczas istnienia Dumy i dla Dumy ułożo- 
no ten komunikat. Gdyby rząd zwrócił się 
do reprezentacyi narodowej nie z deklara- 
era p. Goremykina, lecz z temi propozycya- 
mi, a eo ważniejsza, i w tymże tonie, to mógł- 
by znaleźć się grunt dla kompromisu, dla 
wspólnej pracy ministerstwa i parlamentu. 
Jest to zresztą rzeczą naturalną: o ile pro- 
gram rządowy zawiera w sobie zarodki re- 
form w duchu równości obywatelskiej i sa- 
morządu, o ile w nim wyrażono pragnienie 
polepszenia doli klas pracujących w sposób 
stanowczy, o ile na pierwszy plan wysuwa 
się kwestyę oświaty powszechnej — o tyle 
program p. Stołypina liczyć się zdaje z naj- 
piękniejszemi tradycyami rossyjskiego pro- 
gramu postępowego. Ministerstwo zrobiło za- 
tem krok stanowczy ku jasnemu sformuło- 
waniu treści i celów polityki rządowej. W tem 
sformułowaniu upatrujemy znaczne zbliżenie 
się do planu reform, proponowanych przez 
byłą Dumę państwową”. 

Riec, organ „kadetów“, nie ma ochoty 
zajmować się oceną programu rządowego, al- 
bowiem byłoby to „poruszeniem na nowo 
wielkiego sporu, jaki się rozpoczął był po- 
między pierwszą reprezentacyą narodową, a 
rządzącą biurokracyą, który się zakończył 
rozwiązaniem Dumy. Spór ten można logi- 
cznie uważać za całkowicie wyczerpany”. 

Organ umiarkowanie radykalny Oko 
(dawniej Ruś) radby „możliwie najprzychyl- 
niej” ocenić zamiary gabinetu p. Śtołypina, 
jednakże kończy odnośne uwagi następującą 
konkluzyą: „Możemy być tylko wdzięczni, że 
rząd z taką wyczerpującą otwartością wyja- 
śnił swe zamiary, lecz w żadnym razie przy- 


znać nie możemy, ażeby wszedł na właści- 
we tory pacyfikacyi kraju i ażeby obrał od- 
powiednie środki leczenia „choroby“. Droga 
wiodąca do tego celu — przez nową Dumę; 
lekarstwo — tylko w jej rękach. I my się 0- 
bawiamy, że rząd p. Stołypina rychło się o 
tem przekona w sposób bardziej dotkliwy, 
jakby tego pragnął...* 

Opozycyjne dzienniki potępiają oczy- 
wiście w sposób jak najostrzejszy tę część 
programu, w której mowa o bezwzęlędnem 
zwalczaniu rewolucyi środkami choćby naj- 
ostrzejszymi i o powołaniu w tym cela do 
Życia sądów polowych. Aby uniknąć powta- 
rzania się, przytaczamy tutaj opinię prof. 
Maksyma Kowalskiego; gruntowny znaw- 
ca prawa państwowego pisze w dzienniku 
Strana: „Zrezygnujcie z myśli, że przez 
spotęgowania represyj możecie sterroryzować 
wszech wobec i każdego z osobna; że ojco- 
wie zaczną wydawać w ręce władzy swe 
dzieci, a żony — mężów. Zadna dyktatura 
nie zdoła dodać moralnego uroku władzy, a 
bez niej państwa — wedlug wyrażenia św. 
Augustyna — są niczem innem, „jeno wiel- 
kim rozbojem*, z którym ludzie uważają za 
swe prawo walczyć wszelkimi sposobami. 
Nie dosyć jest być panami ciał naszych, gro- 
Ze im udręczeniami nahajek kozackich, 
więzień i szubienice. Trzeba nadto jeszcze 
zapanować nad naszemi sereami i umysła- 
mi. — A dla tego celu środki, jakie rząd 
obmyślił, nietylko nie są odpowiednie, lecz 
przeciwnie — szkodliwe. Uspokojenia dokona 
ten, kto zdoła wzbudzić wiarę w siebie, a 
dlatego potrzebne są z waszej strony nie 
groźby i ezeze obietnice, lecz czyny”. 

Rzeczą godną nwagi, że prasę reakcyj- 
ną (Moskowskija Wiedomosti, Kołokoł, Zna- 
mia i t. d.) zadowalają tylko sądy wojen- 
ne polowe, które wita ona z uznaniem. Pro- 
gram reform przyjmuje niechętnie, a prze- 
ciwko zachowaniu zasad manifestu paździer- 
nikowego i obietnicy zwołania nowej Dumy 
występuje ta część prasy rossyjskiej z całą 
stanowczością. 

Przy każdym ważniejszym fakcie dzie- 
Jowym — a za taki uważać musimy ogło- 
szenie programu Stołypina — ciekawość ogółu 
stara się przeniknąć poza kulisy, by poznać 
drobne ukryte szczegóły, towarzyszące zwy- 
kle tym wielkim, dostępnym dla oka tłumu. 
Podobnie rzecz miała się i w danym wy- 
padku: dziennik Strana donosi, że ogłosze- 
nie programu rządowego nastąpiło wskutek 
uchwały nadzwyczajnej Rady koronnej, od- 
bytej w Peterhofie. Potrzebę zaprowadzenia 
reform nznano jednogłośnie, głosowali za re- 
formami nawet dwaj starzy dygnitarze, którzy 
brali udział w Radzie koronnej dnia 14 mar- 
ca 1881 na drugi dzień po zamordowaniu 
Aleksandra II. Podczas dyskusyi nad zarzą 
dzonemi represyami podkreślono, że w ten 
sposób możnaby także zebrać zaległości po- 
datkowe. Wszystkimi głosami przeciwko 2 
odrzucono propozycyę przyspieszenia zwoła- 
nia Dumy, jakkolwiek wnioskodawcy podkre- 
ślili, że właśnie teraz możliwem byłoby 
przeprowadzenie wyborów przyjaźnie dla 
rządu, gdyż istnieje powszechne obrzydzenie 
do zbrodni terrorystycznych. Wreszcie po- 
stanowiono, że dyktatura będzie tylko wtedy 
zaprowadzona, gdyby zaszła potrzeba po- 
wtórnego rozwiązania Dumy. 

Ponadto prasa rossyjska powtarza z peł- 
nem przekonaniem, że od pewnego czasu 
bawi w Peterhofie w najściślejszem incognito 
hr. Witte, a opinia powszechna usiłuje roz- 
wiązać zagadkę: w jakim stosunku pozostaje 
dawny premier do treści ostatniej enun- 
cyacji ? 

Stronnictwa rewolucyjne po- 
stanowiły, jako odpowiedź na komunikat 
rządowy, zmobilizować organizacye bojowe 
i podjąć zamachy przeciw dygnitarzom pań- 
stwowym. 

Rząd — mimo wszystkie przeciwno- 
ści — postanowił dalej kroczyć wytrwale do 
raz wytkniętego sobie celu. Z Petersburga 
telegrafują właśnie, że w ministerstwie spraw 
wewnętrznych zbierze się w najbliższych 
dniach, pod przewodnictwem prezydenta mi- 
nistrów Stołypina, osobna komisya, złożona 
z wyższych urzędników ministerstwa, która 
zajmie się ułożeniem zasad ogólnej refo r 
my administracyi gubernialneji 
wypracowaniem programu dalszych prae w 
kierunku zamierzonej reformy admini- 
stracyi lokalnej. 

Ponadto wkrótce ogłoszone 
zostanie zarządzenie cara, aby część 
dóbr koronnych, o ile nie podlegają spe- 
cyalnym przepisom i o ile bez szkody dla 
ludności i leśnictwa mogą być wywłaszczo- 
ne, po uęływie kontraktów dzierżawnych zo- 
stała sprzedana chłopom ma raty po cenie 
wartości przeciętnej. Oznaczeniem wysoko- 
ści ceny sprzedaźnej zajmie się osobna ko- 
misya. Chłopi, którzy się przesiedlą na taką 
ziemię, mogą otrzymać na pierwsze urządze- 
nie pożyczkę. oraz bezpłatnie materyał z la- 
sów rządowych. Wolno też osiedlać się na 
tych ziemiach innym stanom, któryci: tryb 
Życia nie różni się od chłopskiego. Kontra- 
kty kupna i sprzedaży mają być wolne od 
wszelkich opłat. 


Nie od rzeczy będzie poznać W ch 
tak przełomowej 

uwagi Rodiczewa o sytuacył 
ogłoszone w dzienniku Siewodnia: 
kszość członków naszego stronnictwa "ve" ty 
między nimi — oświadczył przywódca "e Berling 
detów* korespondentowi wspomnianego Nio ae 
sma — wątpi, czy Duma będzie znowu? ły” der 
łana, a oto dlaczego: jeżeli minister SE l 
pin chce wprowadzać reformy, to niepo ag 
bnie rozpędził Dumę, która także do g 
dążyła. Ja osobiście sądzę, że dni Salt, Dia 
są policzone, jego program, cokolwiekby e Hee, 
wił, sprowadza i sprowadzi w Tel a - 
wyłącznie do represyj i reakcyi i 
ni lepiej od niego potrafią. Stołypina 97, i 


kuje los Wittego. Stawiałem sobie D wę, pią 
kto też odegra przy nim rolę sławnego e, ch 
nowo. Kiedy naznaczono ministrem kt, ścią Z 


Wasilczykowa, reakcyonistę, przepow!” 
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Pyta pan, jaki jest nasz stosunek ` mi ; 
partyi „pokojowego odrodzenia“. Partya De Ce 
kojowego odrodzenia“ to jest to samo: p wa 
związek 17 października: stanie ona na 0%% Wel 
wszystkich sił reakeyjnych, Od samego pod, ka” 
tku kadeci zrobili błąd, wyraziwszy gotowo, - 
pracy ze Stołypinem i to im nie będzie ze tnia 
mniane, oni będą odpowiedzialni za ws% No; 
ko to, co czynić będzie reakcya. Partya ge Si 
kojowego odrodzenia“ wzięła nasz progi, 4 e 


i jeżeli „odrodzeniowey* zechcą być mu W d s 
nymi, to zrobią się „kadetami*. R 
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ności ministrów, konstytucyonalista nie mo g i 
prawa wchodzić w pertraktacye o wstąpieti vw 
do ministerstwa, które zaczyna od specj? | eh 
nej ochrony i czynu niekonstytucyjnego. "éi ms 
tya „pokojowego odrodzenia* powtórzy M Pró 
storyę partyi 17 października i wstąp! Pig 


blok z partyami monarchicznemi pod sztab ` a 


darem ochron wzmocnionych i nadzwyczói dr 
nych. Stosunek mój do socyalnej demokrat) nę 
jako do partyi jest ujemny; ostatnie Du nia 
padki jeszcze raz pokazały jej słabość, E: Fa 
muszę się przyznać, oczekuję, że w przyszłą w 
Dumie znacznie się wzmocni zastęp skt | iii 
nych lewych, ale specyałnego niebezpieczeł, ` He 
stwa ani ze strony krańcowych lewych, 8% Mie 
ze strony krańcowych prawych nie wi i 
Jestem głęboko przekonany, że głos det d 
dujący znowu będzie miała partya „kadetów i lg 
Jeżeli rząd może się obejść bez Dum | wy 
to nigdy jej nie zwoła. Hasłem rządu obt | d 
cnie są wybory przy ochronie wzmocnio” | En 
i wszelakiej presyi (jakby tego i dawnitl = 


nie było!) rząd spróbuje zrobić wybory buł 
garskie. „8 
Ja nie wierzę, aby rozruchy rolne sE39 
niły rząd do zwołania Dumy — rozruchy 
rolne, to siła niezorganizowana. Cóż robić” 
Dorabiać niedorobione; jeżeli otwarta agit 
cya będzie niemożliwa, wrócimy do dawneg) 
sposobu działania. Między innemi pracują 
nad reformą rolną, dowiedziemy, że proff" 
nowana przez nas reforma nie jest utop/$ 
i przekonamy ogół o zupełnej możliwość! 
wprowadzenia jej w życie. Proces niesko™ 
czony i myśmy go jeszcze nie przegrali. 
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Przegląd ogólny. 


W Serbii przedłożył, jak wiadomo, m! 
nister spraw wewnętrznych Protie projek! 
zmiany ustawy prasowej, jako nieod* 
powiadającej pod wielu względami Inter: 
som państwa, d 

Nowy projekt zmierza do ukróceniż 
roli t. zw. redaktorów odpowiedzialnych, pod 
których firmą usuwają się z pod odpowiedzial- 
ności autorzy właściwi artykułów karygodnyeh 
oddaje dalej prokuratoryi państwowej wła 
dzę konfiskowania pism, rozszerza równie” 
postępowanie karne w sprawach prasowych 
odnośnie do przeprowadzenia swobodnego 
dowodu winy. 

Ustawa ta wyklucza z polemik dzien: 
nikarskich historyę krwawego dnia z I 
czerwca 1903, nakłada także pewne ograni- 
czenia w publikowaniu przebiegu posiedze! 
i rozpraw Skupezyny. 

Artykuł 39 uznaje za karygodne ogłó” 
szanie tajnych pism i dokumentów korespon 
dencyi państwowej, rozporządzeń, raportów: 
treści obrad rady ministrów dm extenso lub 
we wyjątkach, zakazuje także najsurowiej 
ogłaszanie takich przemówień w Skupezynie: 
których treść sprzeciwia się serbskim usta- 
wom obowiązującym. 

W ostatnich czasach dają się cora 
częściej zauważyć próby, zmierzające do Za” 
eleśniania coraz bliższych węzłów łączących 
poszczególne narodowości, jak również próby 
pokrycia niepamięcią dawnych uraz i niepo” 
rozumień. Pewne grupy społeczeństw Anglii 
Niemiec i Francyi dążą wytrwale do tego 
celu. 

Nie tak dawno profesorowie niemieccy 
jeździli do Londynu. Ocaleni górnicy z Cour- 
rierós, których ratowali niemieccy towarzy- 
sze, na zaproszenie niemieckiego „Stowarzy- 
szenia pokoju“ odwiedzili Berlin. W listopa* 
dzie stolica Niemiec znowu oczekuje gość! 
francuskich. 


E motete Française pour l'arbitrage entre 

Yeh ry ogłosiła ankietę do ludo- 

Jonaly VErSytetów, związków profe- 

Bega A 11 td. z zapytaniem, kto z przy- 

tbią "ice weżmie udział w tegorocznej 

je Gas tgh p róży do tego kraju. Dotych- 
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a „pó Deet, CH due ośmiu członków parlamentu 
ogra] Przed „ah ze stronnictwa liberalnego, wraz 
| wić à e ri Stowarzyszeń socyalnych, 
Ki "HE ich badań są nad wyraz smutne. 
bis) dep onnegal i Connemara, opowiadał je- 
em gdy, eh, mr. Alden — najwięcej ucierpią, 
gienić YA normalnych nawet czasach ciężkie 
acya tnie; E Musz lki z biedą. Podczas osta- 
em He See 

Dé Mr Neel podróży nie widzieliśmy na prze- 
z MI Oprócz 50 mil w okręgu Connemara nie, 
„pi bag sien i skalisk granitowych. Drobne 
gad) Cyg Jr mieszkańców nie mogą wystar- 
rozal ttikie zaspokojenia potrzeb; całym ich 
rac! Anglii "P połów ryb i zarobek sezonowy w 
w/o nią l i Szkocyi. Najlepszym środkiem ulże- 


bo qe Elzy w tych stronach byłoby dostar- 


BI pe ludności lepszych gruntów; tych je- 
kra ` leżą Mema w pobliżu. W Rodeommon na- 
BIR tie; y wprowadzić przymusowe nabywanie 
„ AB dër Ten środek ostateczny zdaje się być 
lët: ownym. 

eeg „Zarówno Alden, jak inni członkowie 
ÓW dan Ji Sądzą, że rząd powinien wszcząć bu- 
wf  wy,; nowych dróg i nowych linij kolejo- 
abe” | i w lIrlandyi, aby tamtejszej ludności 
onej starczyć zarobku i tym sposobem podźwi- 
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jel ka, Gwidona Wyzn. — Radzimira, — Ałe- 
F udra 
de? ; m 
an Wschód słońca o godzinie 504 rano, za- 
"d głońca o godzinie 5:56 po południu. 
= ska o Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
l t sStacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
' waż w (ralieyi wschodniej i na Bukowinie: 
dz da zmienna, średnie wiatry, ciepłota spa- 
| PAY skłonność do burzy; w Galieyi zachod- 
Ka H: Pogoda zmieuna, średnie wiatry, ciepłota 
j | © zmieniona. 
a 7 JE. P. Minister dla Galicyi, Woj- 
4 l As hr. Dzieduszycki, powrócił wezoraj do 
i lednia 


a JE. P. Prezydent Sądu krajowe- 

EI Wyższego, dr. Aleksander Mniszek Tcho- 
śMckj, powrócił wczoraj po południa do Lwowa. 

ie — Naczelny Dyrektor galic. poczt 
telesrafów, Jan Seferowicz, powrócił z ur- 
"BN 3 opją? urzędowanie. 

++  — Dyrektor kolei państwowych w 

utakowie, radca Dworu Horoszkiewicz, po- 
toci] z urlopu i objął urzędowawie. 

— Zastępca dyrektora policyj, radca 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

p — Dr. Bogumił Bieńkowski, znany 

karz - dentysta, powrócił i ordynuje jak zwykle 

Pray ul, Trzeciego Maja 11a. 

— Dr. Mieczysław Sołtysik powrócił 
Zagranicy i ordynuje, jak dawniej, przy ul. 
enkiewicza 1. 8. 
sg Podróż wizytacyjna Najprzew. 
8. Arcybiskupa Bilczewskiego. Dn. 5 bm. 
W południe przybył do Obertyna ks, Arcyb. 
Bilezewski w towarzystwie marszałka pow. p. 
“nt. Theodorowicza. Przy wystawionej kosztem 
Miny u wjazdu na rynek okazałej bramie 

fumfalnej, ozdobionej napisem: „Błogosław 
tam“, powitało ks. Arcybiskupa duchowień- 
stwo łacińskie i ruskie z procesyą, Żydzi z to- 
4, drużyna sokola, licznie zebrana ochotnicza 
raż ogniowa i tysiące wiernych. Po przemó- 
Wteniu powitalnem burmistrza p. Gawlińskiego 
l odpowiedzi Arcypasterza, udano się wśród 
Piewu „Serdeczna Matko" do pięknego, nieda- 
Wuo nowo wystawionego kościoła, którego głó- 
Wny ołtarz poświęcono czci M. Boskiej Często- 
chowskiej, Tu ks. Arcybiskup wygłosił dłuższe 
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Si 
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przemówienie do ludu, odprawił procesyę zaj 
zmarłych parafian, udzielił Sakramentu bierzmo- 

wania i wraz z towarzyszącymi mu kapłanami 

do późnego wieczora spowiadał wiernych. 

Nazajutrz d. 6 b. m. odbyła się konse- 
kracya kościoła obertyńskiego. Do ceremoniału 
uroczystości tej wchodzi bardzo wiele śpiewu. 
Wdzięczność należy sią ks. kapclanowi Nowowiej- 
skiemu, który w swoim czasie odbył św. stu- 
dya śpiewu gregoryanskiego, że dał obecnym | 
sposobność poznać prawdziwe piękno śpiewu 
kościelnego, u nas tak bardzo jeszcze zaniedba- 
nego. Po konsckracyi ks. Arcybiskup przema- 
wiał na cmentarzu kościelnym. 

Po nabożeństwie odbył się ma plebanii 
u ks. Jana Bładowskiego obiad, poczem udał 
się ks. Arcybiskup w towarzystwie ks. probo- 
szeza Jana bBladowskiego do ochronki, szkoły 
i innych instytucyj, jako też z wizytami, a 
wróciwszy, zajął się ponownie pracą dusz- 
pasterską. 

W piątek, d. 7 b. m., był ks. Arcybiskup 
w cerkwi, przemawiał tam do ludu, a nastę- 
pnie podążył do wsi Bałaharówki, zkąd powró- 
ciwszy nad wieczorem, pożegnał się z parafia- 
nami obertyńskimi. 

D. 6 b. m. wśród przepięknej banderyi 
konnej z Olejowej przybył ks. Arcybiskup przez 
Niezwiska do Woronowa, położonego już opo- 
dal Dniestru. fu ks. Arcybiskup wypowiedział 
naukę i odprawił Mszę św., kapłani zaś zasie- 
dli do konfesyonałów. Po sumie, odprawionej 
przez ks. Nowowiejskiego, przystąpiło do Sa- 
kramentu Oliarza a następnie do bierzmowania 
około 200 osób. 

Bardzo rzewne było wygłoszone po na- 
bożeństwie przemówienie ks. Arcybiskupa, w 
którem dziękował fundatoree kościoła p. Rypsy- 
mie Zacharjasiewiczowej za wystawienie świą- 
tyni i za złożenie funduszu, który umożliwia 
utworzenie na razie ekspozytury ze stałym księ- 
dzem, a w przyszłości i osobnej parafii, tak 
bardzo w tej okolicy potrzebnej. 

O godz. 2 w południe odbył się w ob- 
szernym, pięknym dworze woronowskim obiad 
na cześć ks. Arcybiskupa, a równocześnie na 
trawniku przed domem ustawiono stoły, do któ- 
rych zasiadło około stu włościan, przybyłych 
a okolicznych wsi. 

W kwadrans po obiedzie wyjechał ks. 
Arcybiskup w towarzystwie marszałka p. Then. 
dorowieza do Olejowej, gdzie przy bramie 
trynmfalnej, przy której oczekiwał proboszcz 
gr. kat. z procesyą, powitał Arcypasterza wy- 
mowuemi słowy p. Jan Wielowieyski. Po od- 
wiedzeniu kaplicy i przemowie do zgromadzo- 
nego ludu, jakoteż wstąpieniu na chwilę do 
dworu, odjcehał ks. Arcybisknp dalej do Ho- 
rodenki. 

Tu oczekiwał Areypasterza juź od godz. 5 
po południu tłum ludzi taki, że utrzymanie 
przez Sokołów i straż ochotniczą szpaleru co 
chwilę zawodziło. Ks. Arcybiskupowi na powi- 
tanie „Niech będzie pochwalony“ odpowiedziano 
gromkiem „Na wieki wieków*, poczem bur- 
mistrz p. dr. Roszko, ofiarowująe chleb i sól, 
wygłosił dłuższe piękne przemówienie, na które 
Arcypasterz odpowiedział. Prócz duchowieństwa 
łacińskiego było także duchowieństwo gr. kat. 
z procesyą. Od bramy ruszono ze śpiewem na 
ustach do kościoła, gdzie po krótkiem nabożeń- 
stwie zasiedli mimo spóźnionej pory księża, 
jako też ks, Arcybiskup Bilczewski do konfe- 
syonałów. 

Dnia 9 b. m. rano ks, Arcybiskup odpra- 
wił Mszę św., po sumie zaś wygłosił naukę i 
udzielał Sakramentu bierzmowania. Na obiedzie 
byl u proboszcza horodeńskiego i wicemarszałka 
pow. ks. Edwarda Bladowskiego. 

Z Horodenki podąży jeszcze ks. Areybi- 
skup do Okna, majątku p. Ludemira Öien- 
skiego, Mielialcza, Kolanek i Czerneliecy, gdzie 
są kościólki, a we środę zakończy wizytacyę de- 
kanalu horodeńskiego i w nocy o godzinie 12 
przybędzie z powrotem do Lwowa. 

— Sprawa ks. Petryckiego. W o- 
statnich czasach omawiano kilkakrotnie w pra- 
sie krajowej sprawę koniliktn z władzami ks. 
Piotra Petryckiego, gr. kat. proboszcza w Ko- 
łokolinie, w pow. rohałyńskim. Z niektórych stron 
przedstawiano też ks. Petryckiego, jako niesłu- 
sznie prześladowanego za swoje przekonania 
polityczne. Tymczasem, jak wynika z przedmio- 
towego przedstawienia stanu rzeczy, wszystkie 
zatargi ks. Petryckiego z władzami nie mają 
nic wspólnego z polityką, a źródło swe mają 
zawsze jedynie w tem, że ks. Petrycki syste- 
matycznie nie stosuje się do legalnych wezwań 
i zarządzeń władz, pomimo, iż władze te do- 
magają się jedynie wypełnienia obowiązków, 
ciążących na zarządey parafii z mocy przepi- 
sów ustawy. Odnosi się to mianowicie do spraw 
metrykalnych, w których katolickie urzędy pa- 
rafialne, jako powołane ustawowo (Ces. patentem 
z 20 lutego 1784), do prowadzenia ksiąg me- 
trykalnych, wchodzą w ciągłą styczność z wła- 
dzami, potrzebującemi wyciągów z metryk na 
rozliczne urządowe cele. W tych sprawach, jak 
to orzekł kilkakrotnie w swych deeyzyach wy- 
wołanych zażaleniem poszczególnych katolickich 
duszpasterzy Trybunał Państwa (orzecz. Z 16 
stycznia 1901 1. 488 (R. Ges. IV.), proboszcz 
katolicki nie jest wobec władz politycznych or- 
ganem autonomicznego Kościoła katolickiego, 
lecz podlegającym władzom politycznym funkeyo- 
narynszein państwowym, który ma stosować się 
do wezwań i, wskazówek, wydawanych przez 
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właściwą władzę przełożoną w jej zakresie dzia- 
lania. Na tej podstawie odmawia też Trybunał 
Państwa zasadniczo prowadzącym metryki pra- 
wa żalenia się na zarządzenia władzy przełożo- 
nej. W konsekweninem zastosowaniu tego za- 
patrywania odmawiają zasadniczo wyższe in- 
stancye polityczne prowadzącym metryki prawa 
odwoływania się od rozporządzeń władz polity- 
cznych I. instancyi w sprawach metrykaluych. 

Ks. Petrycki od czasu swego pobytu na 
kicrownietwie gk. parafii w Kołokolinie igno- 
ruje stale wezwania starostwa rohatyńskiego, 
które czy to dla swego użytku urzędowego, czy 
też dla użytku sądów, żąda od niego przedkła- 
dania wypisów metrykalnych. W tej mierze od- 
nosiło się Namiestnietwo kilkakrotnie do gk. 
konsystorza metrop. we Lwowie, który też pi- 
smem z 19 lutego 1903 nadesłał solenne przy- 
rzeczenie ks, Petryckiego, że tenże nie da nadał 
powodu do zażaleń. Ks. Petryeki jeduak przyrze- 
czenia nie dotrzymał, od przyjmowania wezwań 
do jawienia się w starostwie celem wytłuma- 
czania swego oporu z reguły się uchylał, a dla 
zyskania na czasie wnosił kolejno w latach 
1904, 1905 i 1906 niedopuszczalne, jak wyka- 
zano wyżej, rekursy przeciw rozporządzeniom 
starostwa, pomimo, źe od razn na pierwszy re- 
kurs otrzymał rezolucyę naprzód Namiestnictwa, 
a następnie w toku instancyi Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, w której zwrócono mu uwagę 
na niedopuszczalność rekurowania, 

W roku bieżącym opór ks. Petryckiego 
doprowadził do tego, Ze starostwo musiało w 
myśl obowiązujących przepisów delegować w 
sierpniu do Kołokolina urzędnika, koncep. Nam. 
dra Kantora celem sporządzenia na miejscu po- 
trzebnych wyciągów metrykalnych i wykazów 
o rachu ludności. 

Ks. Petrycki na wezwanie urzędnika, wy- 
stosowane doń po rusku naprzód ustnie, a po 
wydaleniu się jego z kancelaryi parafialnej — 
pisemnie, nie dawał żadnej odpowiedzi, a na- 
stępnie zjawiwszy się ponownie w kancelaryi, 
ignorował w dalszym ciągu wezwania dra Kan- 
tora, aby potrzebne księgi wydał. Po bezska- 
tecznem poszukiwaniu tychże, delegowany urzę- 
dnik stwierdził, że ks, Petryeki rozmyślnie 
księgi ukrył. To zachowanie się ks. Petryckie- 
go, dażące widocznie do uniemożliwienia czyn- 
ności urzędowej, a połączone z oznakami lekce- 
ważenia wobec reprezentanta władzy, wywołało 
konieczność zastosowania odpowiednich środ- 
ków przymusowych, obowiązującymi przepisami 
przewidzianych. 

— Stypendyum artystyczne imienia 
XX. Czartoryskich. Ogłasza się konkurs na 
powyżej wymienione stypendyum w kwocie 
2.400 koron, płatnych w ratach kwartalnych. 
O stypendymn to mega się ubiegać tylko Po- 
lacy, katolicy, uczniowie Akademii i innych 
szkół sztuk pięknych krajowych, poświęcający 
się malarstwu, rzeźbiarstwu, sztukom graficznym 
lub architekturze. Kandydaci mają wnieść po- 
dania pod adresem Zarządu Muzeum XX. Czar- 
toryskich w Krakowie, najpóźniej dnia 10 pa- 
ździernika r. b. Do podania należy dolączyć 
curriculum vitae, oraz dowody dotychczas odby- 
tych stndyów artystycznych. 


jk Zdrowotność Lwowa w sierpniu. 
Statystyka sanitarna za miesiąc ubiegły wyka- 
zuje z dziedziny chorób zakaźnych następujące 
daty zachorowania i zgonu: na dyfteryę choro- 
wało 28 osób, w tem 10 obcych; umarły trzy 
osoby (l obca). Na koklusz chorowało 14% osób, 
w tem 5 obcych; zmarła jedna. Na płonicę 
(szkarlatynę) chorowało 9, w tem dwie obce, 
zmarła jedna. Na odrę było chorych 21 osób 
z tego dwie obce i dwie w wojskn; zmarła 
jedna, Duru osutkowego, czyli plamistego nie 
bylo ani jednego wypadku, Dur brzuszny na- 
wiedził 24 osoby, w tem 11 obcych i 4 z za- 
logi wojskowej; umarły cztery, w tem dwie 
obce, Czerwonki był jeden wypadek — bez wy- 
niku śmiertelnego. Na gorączkę połogową choro- 
wała i umarła jedna osoba (obca). — W końcu 
notuje statystyka jeden wypadek zgonu wskutek 
epidemicznego zapalenia opon mózgowych ; było 
to kilkuletnie dziecko, które częścią w szpitali- 
ku, częścią w domu chorowało kilka miesięcy. 
Nowych wypadków zapalenia opon mózgowych 
nie było, 

+ Frekweucya w szkołach miej- 
skich na r. 1906/7. Do lwowskich szkól miej- 
skich pospolitych i wydziałowych zapisało sie 
va rozpoczęty właśnie rok szkolny 7980 ehłop- 
ców, ezyli o Í mniej niż w roku poprzednim, 
oraz 9454 dzieweząt, t. j. o 478 więcej niż w 
ubiegłym. Klas męskich jest 161, żeńskich 193 
(o 9 więcej niż na r. 1905/6). Ogółem tedy u- 
częszczą do szkół miejskich 17.434 dziatwy, a 
nauka odbywa się w 354 klasach, należących 
do 89 szkół, 

— Z «Sokoła IV». Wydział „Sokoła 
IV.“ zawiadamia swych członków, że ćwiczenia 
gimnastyczne i nauka szermierki rozpoczynają 
się z dniem 15 b. m. i odbywają się we wtorki, 
czwartki i soboty w sali gimnastycznej szkoły 
wydz. męskiej im. św. Antoniego. Wpisy przyj- 
muje kancelarya „Sokoła* od godz. pół do 8-mej 
do pół do 9-tej wieczorem, 


— A «Lutni». Pierwsza próba chóru 
„Lutni* odbędzie się we środę o godzinie 8 
wieczorem w lokalu Towarzystwa. 

„A Nieletni zbiegowie. Błąkających 
się wczoraj po ulicach Lwowa dwóch wycho- 
wanków zakładu sierot hr. Skarbka w Droho- 


wyżu: 13-letniego Aloizego Herbę i rówieśnika 
jego Józefa Witkowskiego oddała policya w opie- 
kę komisaryatowi II. dzielnicy. 


A Znaleziony wczoraj na placu Cło- 
wym 100 klgr. worek kawy złożono w policyi. 

4 Jan br. Appel, generał kawaleryi, 
byly naczelnik Rządu w Bosnii i Hercegowinie, 
komendant 15 korpusu w Serajewie, umarl w 
Gradysce w 80 r. życia. 

Br. Appel urodził się dnia 11 listopada 
1826 w Sikirewci, w Slawonii, a wstąpił do 
armii jako kadet w r. 1540. Kampanie 1948/9 
odbył jako porucznik, biorąc udział we wszyst- 
kich ważniejszych bitwach, za co teź odznaczo- 
ny został wojskowym krzyżem zasługi. 

W r. 1859 walczył już jako major. Za 
nadzwyczajne dzielne zachowanie się w bitwie 
pod Castel Venzago otrzymał order Żelaznej 
Korony III. kl. Niebawem potem odznaczył się 
znowu chlubnie w bitwie pod Solferino, ża ca 
dostał się br. Applowi krzyż kawalerski orderu 
Leopolda i godność baronowska, a następnie 
order Maryi Teresy. 

W wojnie w r. 1866 brał znowu udzial 
i walczył między innemi także pod Kóniggraet- 
zem. Po tej kampanii otrzymał br. Appel order 
Żelaznej Korony II. kl. z dekoracyą wojenną. 
Awansując szybko, został w r. 1874 generałem 
porucznikiem. W r. 1881 obdarzony godnością 
tajnego radcy, objął wojskowa komendę Teme- 
szwaru, na którem to stanowisku dosłużył się 
rangi generała kawaleryi. 

Dnia 17 sierpnia 1882 powołany na sta- 
nowisko szefa Rządu krajowego Bośnii i Herce- 
gowiny, wkrótce zaś potem zamianowany zo- 
stał właścicielem 60 pp. Przez lat przeszło 
20 sprawując odpowiedzialne te obowiązki, od- 
znaczony jeszcze wielką wstęgą orderu Leopolda, 
przeszedł był br. Appel dnia 6 grudnia 1903 
w stan spoczynku i spodził ostatnie lata życia 
w zaciszu dornowem. 

+ Antoni br. Kochanowski, były 
burmistrz miasta Czerniowiec, zmarł tam wezo- 
raj, w 89 r. życia. 

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Michał Dawidowicz, porucznik S0 pp.: 
Wilhelmina Filomena Bisanzówna w 29 r. ży- 
cia; Maryan Piskup, syn majstra murarskiego, 
w 22r, życia; Sabina Bleierowa, wdowa po fun- 
kcyonaryuszn kolei państwowej. 

W Więckowieach: Seweryna z Dunajew- 
skich Marynowska w 77 r. życia. 

— Zjazd górników polskieh odbędzie 
się w dniach od 4 do 7 października b. r. w 
Krakowie. 


— Ofiara znachora. Z Krakowa dono- 
szą: W sobotę, dnia 5 b. m., wezwano tutejsze 
Pogotowie ratunkowa na dworzec kolejowy, ce- 
lem przewiezienia do szpitala 50-letniej Ma- 
ryanny Mekarkowej, gospodyni z Włódna pod 
Rzeszowem. Kobieta wskutek spadnięcia z da- 
chu złamała sobie nogę; zamiast udać się do 
lekarza, oddała się w opiekę znachora. i o ma- 
ło nie przypłaciła życiem swej łatwowierności. 
Po zdjęciu bowiem w tutejszym szpitalu opa- 
trunku, założonego przez znachora w sposób 
zupełnie niewłaściwy i z przepisami medycyny 
niezgodny, pokazało się, że obie kości prawego 
podudzia były złamaue, a odłamki kostne ster- 
czały w ranie, ogromnie zanieczyszczonej i po- 
smarowanej jakąś cuchnącą maścią. Dokoła ra- 
ny i na stopie szerzyła się juź gangrena. Z po- 
wodu takiego stanu, wywołanego „leczeniem“ 
znachora, okazała się potrzeba odjęcia nogi. 

— Austryacki wiec nauczycieli Za- 
kładów ciemnych odbyl się wczoraj po 16- 
letniej przerwie w Grazu. 

— Mtrejki. Z Pragi telegrafują: Wedlug 
autentycznych doniesień 4 miejscowości Turn od- 
było się tam zgromadzenie delegatów górników. 
Na 190 delegatów 115 oświadczyło Się przeciw 
strejkowi, 41 za strejkiem, a 31 uchyliło sie 
od głosowania. 

Większość strejkujących robotników w Pe- 
troszeny wróciła do pracy. 

— Hr. Albert Apponyi, węgierski mi- 
nister oświaty, obelhodził dnia 8 b. m. 25-letni 
jubileusz na stanowisku posła z miasta Jasz- 
berenyi do Sejmu węgierskiego. Przyjaciele po- 
lityczni i osobiści hrabiego nadali jubilenszowi 
temu cechy wielkiej uroczystości, której punktem 
kulminacyjnym był bankiet w budynku komi- 
tatu Jaszberenyi. W bankiecie wzięło udział 
przeszło 800 osób. 

— Schronisko pod Babią Górą. — 
Dzięki staraniom dr. Hugona Zapałowicza, prze- 
wodniczącego babiogórskiego oddziału Towa- 
rzystwa tatrzańskiego, zbudowano przy pomocy 
wydziału Towarzystwa tatrzańskiego i otwarto 
w sierpniu sch'onisko pod Babią Górą, na tak 
zwanych Markowych Szezawinach (1.180 m.). 
Schronisko posiada 4 ubikacya, a mianowicie 
2 pokoje sypialne, 1 jadalny i kuchnię. Koszta 
noclegu dla członków Towarzystwa i dla uczniów 
wynoszą 60 hal.. dla innych 1 koronę. 

— Samobójstwo radcy Dworu profesora 
dr. Ludwika Boltzmanna odbiło się rozgłośnem 
echem w kołach naukowych i szerokich sferach 
Austryi. Pod wpływem nieuleczalnej choroby 
nerwowej, w przestępie rozstroju, odebrał sobie 
dr. Boltzmann życie przez powieszenie się w Dui- 
no, gdzie bawił wraz z rodzina. Jako myśliciel. 
stał na gruncie nauki o energii, naukowo przed- 
stawianej przez prof, Oswalda. Był przeto prze- 


oa pózjuuśnu ochoppeunaucra. Uwiel- 
biany przez słuchaczy Uniwersytetu wiedeń- 
skiego, odpłacał się młodzieży nieprzebraną ży- 
ezliwością. 

— Wieś rycerską Lipienki wraz z fol- 
warkiem Wężowiec, w powiecie świeckim, tuż 
przy głównej stacyi kolejowej Laskowice, prze- 
szło 1500 morgów obszaru z nową parową go- 
rzelnią, okazałym dworem w parku nad jezio- 
rem, prześlicznie położoną, przez dom bankowy 
Drwęski & Langner (Marcin Biedermann) z Po- 
znamia od p. Sas Jaworskiego codopiero naby- 
tą, już sprzedano dalej i to w Księstwie dobrze 
znanemu obywatelowi p. Wincentemu Liszkow- 
skiemu z Miedzianowa, przy spłacie całkowitej 
ceny kupna. 


Nieudałe oszustwo. Warszawskie 
Słowo domosi, że do biura administracyi dóbr 
hr. Ksawerego Branickiego posłaniec telegrafu 
przyniósł depeszę, wysłaną z Krakowa, a adre- 
sowaną do plenipotenta hr. Branickiego, p. Rost- 
kowskiego, następujacej treści: „Jeżeli przynio- 
są fracht na lokoinobilę z Odessy, proszę wy- 
płacić 640 rubli. Z lokomobilą proszę zrobić 
stosowne rozporządzenie. W październiku przy- 
jeźdźam. Branicki“. Depesze w nieobecności 
p. R. odebrał urzędnik adıninistracyi. Gdy w ja- 
kiś czas potem przyszedł do biura p. R., zastał 
ową depeszę i czekającego nań jnkiegoś mło- 
dzieńca lat dwudziestu kilku, przyzwoicie ubra 
nego, w czapce kolejowej na głowie, który do- 
ręczył p. R. fracht kolejowy na wysłaną z 
Odessy lokomobilę, żądając wypłacenia 640 ru- 
bli. Zrodziła się jednak w umyśle p. R. wątpli- 
wość: od którego hr. Branickiego miała pocho- 
dzić owa depesza? Hr. Ksawery Branicki bawi 
we Francyi i nie mogło hyć mowy, aby to była 
depesza od niego. Natomiast hr. Władysław 
Branicki bawi od dłuższego czasu w Suchej i 
Krakowie, mógł przeto wysłać taką depeszę, ale 
w każdym razie rzecz była niejasna i wyma- 
gała sprawdzenia. P. R. przeto oświadczył owe- 
mu wysłańcowi, że musi sprawdzić autenty- 
czność tej depeszy. Nie bardzo to podobało się 
młodzieńcowi, oświadczył on, że fracht ten po- 
wierzył mu naczelnik stacyi Odessa, który wy- 
słał go do bawiącej w Ciechociaku pani na- 
czelnikowej wraz z rodziną, którą on miał się 
zaopiekować i z tych pieniędzy opłacić koszta 
powrotu rodziny swego zwierzchnika do Odessy — 
i że p. R. stawia go w przykrem położeniu, 
narażając na zwłokę, która może potrwać dni 
kilka. P. R. uspokoił młodzieńca, że rzecz za- 
łatwi telegraficznie i już we wtorek w południe 
polecił mu zgłosić się po odpowiedź. Po odej- 
ściu mocno niezadowolonego imteresenta p. R. 
udał się do biura telegrafu na ul Kotzebue i 
prosił o sprawdzenie tej depeszy. Okazało się, 
że depesza taka wcale z Krakowa do Warsza- 
wy nie przyszła i była od początku do końca 
fałszywą. Podrobiona była doskonale: na wła- 
ściwym blankiecie, pisana ołówkiem czarnym, 
posiadała wszystkie stemple i numera aktualne, 
brak było tylko pieczątki z nazwiskiem rozno- 
siciela, który naturalnie był przebrany i pod- 
stawiony. A młodzieniec z frachtem naturalnie 
wcale się nie zjawił. 

— Maryawici. Dzienniki warszawskie 
donoszą, że w kołach rządowych rossyjskich 
powstał zamiar przesiedlenia Maryawitów na 
Syberyę. Na wniosek w tym duchu wyrażony 
księżom Maryawitom, powstał rozłam wśród 
przywódców tej sekty, gdyż jedni wcale nie chcą 
emigrować z Królestwa Polskiego, drudzy pra- 
gną przenieść się do polskiej Parany, w Bra- 
zylii, dokąd wysłano już delegata. Główni kory- 
feusze sekty zgadzają się jednak podobno na 
projekt rządowy licząc na to, że pozyskają sym- 
patye licznych kolonij polskich, rozrzuconych 
na Syberyi. 

Kuryer Warszawski donosi, że na placu 
oznaczonym Nr, 7 przy ul. Franciszkańskiej w 
Warszawie, mankietnicy przystąpili do budowy 
własnej kaplicy. 
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§ Z Bochni donoszą: Z wizytacji ka- 
nonieznej przybył w dniu 8 b. m. z Wiśnicza 
do Bochni, otoczony liczną banderyą krakusów, 
ks. Biskup Leon Wałęga. Cale miasto, zwła- 
szcza ulice, któremi ks. Biskup przejeżdżał, były 
strojnie udekorowane. Przy bramie tryumfalnej 
zebrały się: Rada miejska bocheńska, Rada 
powiatowa, delegacya „Sokoła*, Czytelnia ka- 
tolicka, liczne duchowieństwo miejscowe i za- 
iniejscowe, wreszcie wszystkie władze rządowe, 
korpus oficerski, dziatwa szkolna i górnictwo 
% orkiestrą. Po krótkiem powitaniu przez bur- 
mistrza dr. Maissa, ruszył cały olbrzymi po- 
chód wśród śpiewa „Serdeczna Matko“ do ko- 
ścioła parafialnego. Następnie odbywało się do 
późna wieczorem bierzmowanie młodzieży mę- 
skiej. W niedzielę, w dniu 9 bm., po sumie pon- 
tyfikalnoj, przyjmował ks, Bisknp reprezentan- 
tów władz, korporacyj i stowarzyszeń, poczem 
ndbył się obiad galowy. Wezoraj w dalszym 
ciągu udzielał ks. Biskup bierzmowania i do- 
konał wizytacyi miejscowych szkól, bursy it. d., 
a dziś powraca do Tarnowa. 

$ ZTrembowii donoszą: We czwartek, 
dnia 30 sierpnia, przybył ks. biskup Chomyszyn 
uroczyście do kościoła w Budzanowie, gdzie 
zebrała się licznie ludność miejscowa obu ob: * 


rządków. W kościele po błogosławieństwie prze- 
mówił ksiądz biskup najpierw po rusku, pó- 
miej po polsku. Treścią przemówienia było, że 
cieszy się zgodą, jaka panuje w Budzanowie 
między proboszczami obu obrządków, a czego win- 
nych miastach niema. Kosztem chwały Bożej, 
krzywdą zbawienia dusz — mówił ks. biskup — 
ani Polski ani Rusi nie zbudujemy, zachęcał 
zatem obie narodowości do zgody i miłości, 

Kazanie to wywarło na ludność wielkie 
wrażenie. 

$ W Krynicy bawiło do 5 września 
b. r. ogółem osób 7.557. 

$ Straszny wypadek. Z Tarnowa do- 
noszą: M. Wiśniowski, uczeń VI. kl. szkoły 
realnej, wybrał się z kilkoma kolegami dnia 4 
b. m. na miejsce nowowybudowanej kolei Tar- 
nów - Szczucin, gdzie się zabawiali jeżdżeniem 
na wózkach kolejki, używanej do wożenia ziemi. 
Teren w owym fatalnem miejscu jest spadzisty, 
wózek przeto, na którym siedział Wiśniowski, 
pchnięty począł pędzić z szaloną szybkością na 
dół, wykołeił się i przewracając się, uderzył 
Wiśniowskiego w skroń tak silnie, że tenże na 
miejscu skonal. 

$ Pożar w Stecowej. Ze Śniatyna 
donoszą, że wybuckł w tamtejszym powiecie 
w Stecowy pożar w domu H Hausnera i zni- 
szczył go zupełnie wraz z sąsiednimi budyn- 
kami gospodarczymi. 

$ Pożar. W nocy z piątku na sobotę 
spłonęła niemal połowa miasteczka Kozowy, po- 
lożonego w powiecie brzeżańskim. Około 600 
ludzi, przeważnie Żydów, pozostało bez dachu. 

$ W Bueniowie, powiatu taraopolskie- 
go, padło w tych dniach ofiarą płomieni 7 go- 
spodarstw włościańskich z całą tegoroczna kre- 
scencyą. W płomieniach znalazł śmierć 15 letni 
chłopiec, 
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* Olbrzymi pożar węgla. Z Ham- 
burga donoszą: Olbrzymie składy węgla firmy 
Hedtmana stanęły w niedzielę w płomieniach. 
Ratunek był prawie niemożliwy, ponieważ wsku- 
tek wielkiego żaru straż ogniowa niemiała przy- 
stępu. O ratowaniu węgła nie można było my- 
śleć, Straż ograniczyła się jedynie do chronie- 
nia sąsiednich budynków portowych. Straty wy- 
noszą przeszło milion marek. 

* W Valenciennes przyszło wczoraj 
do starcia między procesya Maryańską a socya- 
listami, którzy wystąpili przeciw procesyi, za- 
bronionej przez prefekta. W starciu jeden ksiądz 
i kilka osób odnieśli rany. 

* Królestwo hiszpańscy odpłycęli 
wczoraj z Bilbao statkiem do San Sebastian. 
Ludność zgotowała im owacyę. 

*Namiędzynarodowej konferen- 
cyi antigruźliczej, która odbywa się obe- 
enie w Hadze, lekarz sztabowy o Berlina, dr. 
Fuchs, przedłożył referat, zakończony wnioskiem, 
aby poborowi dotknięci gruźlieą wykluczeni byli 
od służby wojskowej. 

* Nowy wynalazek. Paryski dziennik 
Matin donosi, że elektrotechnik Naiche wyna- 
lazł telefon bez drutu i tego rodzaju połączenie 
utworzył między Boulogne a Ajaccio. 

* Skutki upału w Londynie. Mie- 
szkańcy stolicy Anglii znosili w ostatnich cza- 
sach istne katusze z powodu niezwykłego gorą- 
en; obecnie temperatura spadła nieco i wynosi 
już tylko 25 st. Cels. w cienin. Zwłaszcza do- 
tkliwie odczuwali skutki upału robotniey. Wy- 
padki śmierci, spowodowane nietyle bezpośre- 
dniem porażeniem słonecznem, ile wyczerpaniem 
były bardzo liezne. Młode dziewczęta w fabry- 
kach padały bez Życia. Zginęło też dużo koni. 
Długotrwała susza sprawia, że brak jest zu- 
pełnie świeżej paszy dla bydła, eo powoduje 
znów dotkliwy brak mleka. To też podrożało 
ono o 50 pre., w ciągu ostatniego tygodnia. 
W uboższych warstwach ludności brak mleka 
powiększył znacznie śmiertelność wśród dzieci. 

* Podróż balonem do bieguna. 
Aeronanta amerykański Willman, przygotowują- 
cy się, jak wiadomo, do podróży balonem do 
biegnoa północnego, donosi ze ŚSzpicberga do 
Hammerfestu, że zmuszony jest podróż odłożyć 
do r. p. z powodu błędów, odkrytych podczas 
prób w mechanizmie balonu, oraz w budowie 
kejuty. W ciągu zimy kajuta, oraz niektóre 
części mechanizmu będą przebudowane w Pa- 
ryżu. Wellman wraca do Europy w połowie 
września. 

* Trzęsienie ziemi. W sobotę rano 
odczuto na wyspach Santa Lucia i Grenada 
silne trzęsienia ziemi. Na tej ostatniej wyspie 
trwały one dość długo. 


ALEKSANDER REMBOWSKI. 


Z Warszawy nadeszła wczoraj wieść smu- 
tna i bolesna. Dowiedzieliśmy się o stracie, jaką 
poniosłą nauka polska, wykreślając Z szeregu 
swych pracowników Aleksandra Rembowskiego. 
Ubył jej talent wielki, umysł jasny i krytyczny, 
jeden z tych nielicznych u nas historyków, który 
łącząc wytrawną i źródłową znajomość dziejów 
przeszłości naszej z umiejętnością prawa, umiał 


Ja 


pogodzić obie te gałęzie wiedzy, stając się je- | 


dnym z najwybitniejszych badaczy prawa pol- 
skiego. 

v. p. Aleksander Rembowski urodził się 
w r. 19847 w Klonowie, gubernii kaliskiej. Po 
ukończeniu nauk wstępnych zapisał się na wy- 
dział prawny Szkoły głównej w Warszawie, po- 
czem wyjechał zagranicę, studyując do 1872 r. 
na Uniwersytecie w Heidelbergu prawo i umie- 
jętności polityczne, gdzie otrzymał też stopień 
doktora filozofii. 

Pierwszą pracą, która zwróciła na niego 
uwage prawników i polityków było dzieło 
„O gminie, jej urządzeniu i stosunku do pań- 
stwa”, oraz niemiecki traktat o ustawodawstwie 
agrarnem i urządzeniu gminy w dawnej Polsce. 
Obie rzeczy wyszły w r. 1872, a od tego czasu, 
co rok prawie wychodziły z pod pióra ś. p. 
Rembowskiego, prace z zakresu prawa i ekono- 
mii politycznej na przemisa z historycznemi. 
I tak w r. 1876 wyszło „Publiczne gospodar- 
stwo gmiay*, dalej w roku następnym „Uwagi 
nad ustawą dla gmin wiejskich z r. 1864“, 
studyum historyczne o „Sejmie czteroletnim Wa- 
leryana Kalinki*, „Słanisław Leszczyński jako 
statysta“ (1878), studynm obszerne nad memo- 
ryalem Jana Ostroroga, „Historya prawa wie- 
czysto - czynszowego w Królestwie" (1886), „Ro- 
kosz Zebrzydowskiego* (1893), niezwykle ory- 
ginalne i sumiennie opracowane studyum „Kon- 
federacya i rokosz w dawnem prawie państwo- 
wem polskiem* (dwa wydania 18938 — 1596) 
„Historya pułku zwoleżerów* (1799) i t. d. 

Od roku 1866 byl dyrektorem biblioteki 
ordynacyi hr. Krasińskich, a ze stanowiska te- 
go ustąpił dopiero w r. 1901. W Wacszawie 
rozwinął bardzo ożywioną działalność naukową- 
polityezną. Pisywał artykuły, recenzye z dzieł 
historycznych, szkice, ogłaszane we wszystkich 
niemal tygodnikach i miesięcznikach polskich. 
Przewodnik naukowo- literacki zaliczał go 
także do stałych wspołpracowników, drukując 
jego rozprawy nacechowane niezwykłą sumien- 
nością badacza, pisane z prawdziwą łatwością 
i wykwintnością pióra, które cieszyło się ogó!- 
ną sympatyą i uznaniem wśród szerokich kół 
czytelników. 

Aleksander Rembowski był ponadto re- 
daktorem „Biblioteki umiejętności prawnej“, na- 
leżał również przez czas dłuższy do składu re- 
dakcyt warszawskiego Słowa. W ostatnich cza- 
sach pisywał najczęściej w Kurycrze War- 
szawskim, a zgon przerwał dopiero długi ów 
szereg dni. poświęcony ustawicznej pracy zawsze 
sumiennej i obowiązkowej. 

Wielkie zalety umysłu, prawość charakte- 
ru, seres jak kryształ czysta jednały Rembow- 
skiemu miłość ogólną i poważanie. W nananiu 
wybitnych jego zasług mianowała go krakow- 
ska Akademia Umiejętności w r. 1895 swym 
członkiem, witając go w swych progach po raz 
ostatni w czasie Zjazdu Reyowskiego, jako je- 
dnego z najbardziej zasłużonych mężów nauki 
polskiej Zgon Rembowskiego okrył całe pi- 
śmiennictwo nasze żałobą. Cześć jego pamięci! 


(aw) Z teatru. Aleksander Bisson cie- 
szy się stale względami Lwowa. Jego trzech- 
aktowa krotochwila pod nęcącym tytułem „Kon- 
trolora wagonów sypialnych* wypełniła znów 
widownię, jak dawniej, kiedy grano ją dzie- 
siatki razy w teatrze letnim i na scenie Skarb- 
kowskiej. Tajemnicą jej powodzenia jest — wy- 
woływana przez nią wesołość. Przygody Jerze- 
go Godefroid są zawsze zabawne, mimo ciężą- 
cej na nich przeszłości. Zdawaćby się mogło, 
że „Kontrolor wagonów sypialnych* zestarzeć 
się nie może. Lata przechodzą nad nim bez 
śladu, a jego dowcip jest tak rozbrajająco — 
naiwny, że pokonując najoporniejszych, zmusza 
ich jeszcze do śmiechu. 

Zasługa to nie mała autora i — arty- 
stów, którzy grają u nas „Kontrolora wagonów 
sypialnych* z niezwykłą werwą i humorem. P. 
Walewskiemu przypomniały się widocznie da- 
wne oklaski zbierane w roli Jerzego, którą 
odtworzył wczoraj con amore z młodzieńczym 
wdziękiem i zapałem, budząc co moment sal- 
wy śmiechu, potęgowane nieprzepartyjn komi- 
zmem p. Feldmana w roli Montpepina, oraz do- 
skonałą grą pp. Gostyńskiej, Ogińskiej i Mich- 
nowskiej, pp. Jaworskiego, Antoniewskiego i 
Kwiatkiewicza, 

P. Jankowską nagrodzono oklaskami przy 
otwartej seenie za pełną humoru rolę Anieli, 
tej zabawnej osóbki, której „tyk* nerwowy spro- 
wadza tyle nieporozumień i przygód. P. Nowa- 
cki był również wczoraj w swoim żywiole, two- 
rząe doskonały typ paryskiego lekkoducha Al- 
freda. 

Całość szła szybko i skladnie w tempie 
właściwem krotochwilłom i farsom tego pokroju, 
co „Kontrolor wagonów sypialnych*. Przydało- 
by się tylko więcej kultury artystycznej w u- 
rządzeniu sceny. 

Wczorajszy salon pp. Montpepin, obsta- 
wiony papieroweini różami i pstrokatemi bego- 
niami raził niesmaczną jaskrawością źle dobra- 
nych barw, której na scenie stołecznej uniknąć 
można i należy. 


Francuz o Gorkim. Współztać 


a 
paryskiego Tempsa, p. Feliks Salten, W 


ce teatralnej ostatniego tygodnia, pisze 0 dó MTI 
ezesnym teatrze niemieckim, streszczająć < nóż 
łalność teatrów berlińskich i wiedeńskie” PZU 
rok ubiegły. W kronice tej spotykamy się | ali 
kiem zdaniem o Maksymie Gorkim i jego ki Cu 
ce „Dzieci słońca*, wystawionej w berlin m OM 
Teatrze małym (Kleines Theater): „Sa las 
słaba, pisana z wysiłkiem, histeryczne a Air 
Gorkij jest lubiony w Niemczech, Wie" g klas 
jednego z wielkich, Wszystko co daje, uw% J Kin 
jest za objawienie i nikt nie spostrzega, R, 
teraz mówi banalności. Gdy był dlanas sl k okr 
negim“ proletarynszem z przytułku nf, Vu 
słowa jego były jak wzruszający krzyk, r lęg 
se wydobywa z głębin nieznanych niezuą 
duszy ludu. Teraz Gorkij chce być ere zt: Maiy 
ny. On, który z urodzenia swego, Z CO Wie | 
ustroja swojego powinien był nienawidzieć a Rei d 
tury i konwenansów europejskich, on ma y tatie 
pospolitą ambieyę burżuazyjnego literata Uś WAR 
być dobrze wychowany i mówi w sposób jet “y 
wialny. Chce pisać w sposób „przyzwoiłf „| ba 
jest nudny; chce być zupełnie nowoczestf! A dopaj 
datuje się z przedwczoraj; jest w tem środo Si 
sku, jakoby wyższem, niepotrzebnym parw™ ą 
szem, a tak mało ma w sobie prawdy Í We dowa 
jak chuligan uczesany i ubrany na wzór * Wo 
ganta z przedmieścia. To, eo dał zrazu, Li 
życiem prawdziwem; to co tworzy teraf. E: Dat, 
literaturą. Gorkij powinien był zostać W Wa 
nogim*. tick 
Ruf Ia, 


D 
Z teatru piszą nam: „W małym dom 
Pod takim tytulem zapowiada repertoar daf 
tu naszego na środę nową premierę polske 
Autorem jest p. Tadeusz Rittner, jeden £ Cé 
zdolniejszych pisarzy naszych doby obecnej: Ui 
publiczności lwowskiej nie jest on zresztą ve 
novus, bo miała una już nie raz sposobi”, 
ocenić ten talent niezwykły i nawskróś ot 
nalny z trzech wystawionych na scenie Di 
utworów: „Sąsiadki*, „Maszyny“ i „Czerwó” 


go bukietu“. Premiera środowa zapozna * 


z najlepszem dziełem utalentowanego autorë wł i 
którem oryginalność i głęboka dramatyci a bw 
pomyslu łączy się z właściwą p. Rittnerom Wi 
maestryą subtelnej i misternej roboty scenic? dl d 4 
To też nie dziw, że utwór ten święci? tak Wie bi 
kie i zasłużone tryumfy na scenach vargff - wi 
skiej i krakowskiej, U nas nie miną go Of: eil 
pewnością także, tembardziej, że wystawiony > vi / 
dzie z udziałem najwybitniejszych sił drai > i tkj 
Dwie główne role odegrają pp. Sosnowsey. *, Val 
dziwiat ich w uich już Kraków, teraz pode 
wiać będzie Lwów. Zainteresowanie się premi > Wu, 
środową jest niezwykłe, zarówno ze względu VW bo 
świetny talent autora, jak i obsadę ról w jeg km 
sztuce, o której głośny krytyk warszawski P: ba 
Władysław Rabski wyraził się, że jest to ua | diry 
który „zachwyca wprost pomysłami i dramat Kl 
czną ekspresyą*. vi 
S ślę p 
Repertoar Teatru miejskiego d 
we Lwowie. k 
Dziś we wtorek po raz trzeci „Orfeus | 
w piekle“, opera komiczna w 4 aktach Jakć 
Offenbacha. „A — 
We środę po raz pierwszy (nowość) | 
„W małym domku“, dramat w 3 aktach 1% / | 
deusza Rittnera. 
We czwartek po raz czwarty „Ortens Kaz 
w piekle“, opera komiczna w 4 aktach Jakób? 
Offenbacha. 
W piątek po raz drugi „W małym dom” | poda 
ku“, dramat w 3 aktach Tadeusza Rittnera. "A 
W sobotę o godz. 8-80 po połud., przed” kl 
stawienie dla młodzieży szkolnej po cenach 2 aj 
żonych „Śtuby panieńskie“, komedya w 5 aktat! Ki 
Aleks. Fredry, ajca. „i gł 
W sobotę o godz. 730 wieczór „Halka | Y 
opera narodowa w 4 aktach Stanisława M 
niuszki. 
ai 
a kg E yli 
P h 1 le 
c 
LL krajowej Rady szkolnej, | x: 
ini 
AARAA km 
Rada szkolna krajowa wyłączyła: om" gl 
nę Stupnice polską, w okręgu samborskim, 7 WW 
zakresu szkolnego w Stupnicy i orga H 
wała osobną 2-klasową szkołę w Stupnić) $ 
polskiej; gminę Zaderewacz, w okręgu d0 H 
lińskim, z zakresu szkolnego w Woli zade” L 
rewackiej i zorganizowała osobna 1-klasow? 
szkołę w Zaderewaczu; gminę Umieszez, 
okręgu jasielskim, z zakresu szkolnego 
Tarnoweu i zorganizowała osobną 1-klasowź 
szkołę w Umieszczu; zorganizowała dalel 
1-klasowe szkoły ludowe: w Opalenisku, W 
okręgu lańcuckim; we Wrzępi, w okręgu bg" db 
cheńskim; w Stykowie, w okręgu rzeszow” D 
skim; w Zadach ad Wołoszeza, w okręgu $ 
samborskim; w Dąbrowie, w okręgu me 
szowskim; w Rudnie małej, w okręgu rze” bie 
szowskim; w Słobodzie dolińskiej, w okręgu iin 
dolińskim; w Szklarach, w okręgu rzeszow” ko 
skim; w Majdanie pieniackim, w okręgu 3 
brodzkim; w Kamionce, w okręgu dolin- : 
skim; w Pogorzelisku, w okręgu rawskim: 13 
tudzież przekształciła: 4-klasową szkołę żeń” Ge 


ską „na Garbarzach* w Przemyślu na 3-kla 


Owa s, 

SME wydziałową żenską połączoną z 
BG 
30 del 


P ebnikn, w okręgu wadowiekim, na 4-kla- | 


okre. 5-klasową szkołę w Bilezn złotem, w 
spe" borszezowskim na 4-klasową; 2-klu- 
chr. zkołę w Szczakowej wsi, w okręgu 
h w gowskim na 4-klasową; 2-klasową szko- 
Lie tjdanie, w okręgu kolbuszowskim na 
` JAMKĘ 8-klasową szkołę w Inwaldzie, 
LA, ET wadowickim. na 4-klasową; oraz 
Bal Dr szkoły ludowe na 2-klasowa: w 
Dë akoweach, w okręgu horodeńskiin; w 
W bel W okręgu śniatyńskim; w Tylawie, 
Top Bu krośnieńskim; w Tęgoborzy w o- 
krę. towosandeckim; w Supranówce, w o- 

Skałackim. 

m Rada szkolna krajowa zezwoliła Zgro- 
Mie qpiu Córek Bożej Miłości w Krako- 
lie 8 Przekształcenie utrzymywanej przez 
latig pwatnej szkoły wydziałowej 5-5lasowej 
Wb, H, połaczonej ze szkołą pospolitą czte- 
bowa NA na szkołę wydziałową trzechkla- 
Wie, połączoną ze szkołą pospolitą czte- 
wa żeńską, z jednorocznym kursem 
lop, Wającym jako czwartą klasą wydzia- 
'0d | września 1906. 

Ada szkolna krajowa postanowiła bu- 
A -klasowej szkoły w Maszkienicach, 
t nace" brzeskim, przy pomocy zasiłku 
Dat, "Wenn szkolnego krajowego, oraz przy- 
Du bezprocentowe „pożyczki na budowę 
Doc udowych: gminie Łuka, w okręgu bn- 
dej H w kwocie 3.000 K. i gminie Ho- 
kop w okręgu dolińskim, w kwocie 5.000 


Głosy publiczne. 


ią," września wróciły ze wsi z wakacji 
W a2 „Domu Sierót“, Gródecka 1. 2. Winny 
bn, ce Pani Kellermanowej B anene, 
ku Je wszystkie wnieściła u siebie na fulwar- 
Sa, idząc te twarzyczki opalone, rumiane, we- 
pm. Dréit się o tej osobie, która to dobrocią 
Wi sprawiła, bo nie tylko data umieszczenie, ale 
thog Przyczyniła się do ich „utrzymania, więc 
tych słów kilka gorącego, najserdeczniej- 
We? Podziękowania składamy w naszem i 
D „nych dzieci imieniu. Oraz dziękujemy 
Wiek; Straszewskiej, Pani Kiełczewskiej i dr. Sa- 
wan który otaczał dzieci bezinteresowną 
ni Zwykle przy końcu lata dużo darowuje się 
d strzebnych rzeczy, prosi o nie bardzo nasz 
luj © Wszystko przyda, się nietylko chociażby 
we tejszy datek pieniężny, ale i rzeczy stare, 
dp e tylko w niedziele i święta noszą mun- 
ba a w domu i do szkoły chodzą w rozmai- 
bp „ukienkach darowanych, które się pizera- 
gia bo niema dostatecznego funduszu. Udajemy 
a Więc do wszystkich pań laskawych z prośbą, 
dają, ii pamiętać o „Domku Sierót* Gró- 


Jadwiga Paparowa. 
Władysławowa Ochenkowska. 


W 


LOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


o a 


todo Wystawa w EE m „międzyna- 
ią okazów i a re e Z r 
maer, odbędzie się w listopadzie o ia Wy- 
» ają ta ma na celu porównanie wyrobów 
wt Uysłu rossyjskiego z przemysłem zagra- 
Cznym. Cena 1 metra kwadr. przestrzeni 
zj Usi 60 franków. Biuro wystawy znajduje 
¢ przy ul. Fontanka 10. bliższe szezegóły 
inisterstwie handlu w Wiedniu. 


A Stan Banku austro -węgierskiego z 
punk września b.r. przedstawiał się na- 
bien ` Banknoty w obiegu 1,806,649,000 
di (w porównaniu z poprzednim tygo- 
Vom mniej o 18,406.000 koron). Rezerwa 
gsZEowa 1,471.128.060 koron (mniej o 
109.000 koron). Portfel wekslowy koron 
111998.000 (mniej o 11,993.000" koron). 
hard papierów 50,934.000 koron (więcej 
a 2,420.000 koron). Banknoty wolne od po- 
tików 61 909.000 koron, (więcej o koron 
98,000). 


C. k. P uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 
Bernina Asencya dla Galicyii 
Nkowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Słowackiego l. 6. Telefon nr. 468. 

, W miesiącu sierpniu b. r. w dziale ubez- 
Been na życie Towarzystwa Assieurazioni Gte- 
"ali, podano 1400 wniosków na sumę 11 „628.567 
ron 48 hal., a wystawiono 1185 polic na su- 

kę 9,700.27%0 koron 35 hal. 

a 0d dnia 1 stycznia 1906 r., wniesiono 
13.259 wniosków na sumę 102,845.59] koron 

| 6 hal. i wystawiono w tym czasie 11.079 po- 
lic na sumę 87,675.972 koron 34 hal. 


Zapowiedziane szkody, w tym dziale od 


4 szkołą pospolitą; 2-klasową szkolę | 1 stycznia 1906 r., wynosza 5,376.917 koron 


21 ke. 

Wykazany stan ubezpieczeń dzialu życio- 
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1904 r. 
771,579.007 koron 54 hal. w kapitalach i 
1,445.345 koron 74 hal. w rentach, na 
113.056 policach, na co rezerwowano w gotówce 
210,227.250 koron 51 hal. Zapłacone szkody 
w r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 12,388./02 
koron 62 hal, a dla wszystkich gałęzi od cza- 
su założenia Towarzystwa (1831 r.), wedlug 
corocznych wykazów, wypłacono 827,976.227 
koron 40 hal. 

Towarzystwo przyznaje należącym do obro- 
ny krajowej, w razie powołania do czynnej sluż- 
by, ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 ko- 
ron, bez dopłaty jakiejkolwiek premii. 


-OSTATNIA POOZTA. 


Centralny komitet wyborczy 
przyjął do zatwierdzającej wiadomości kan- 
dydaturę dr. Henryka Kolischera i wzywa 
wyborców miast Brodów i Złoczowa, aby 
przy uzupełniającym wyborze posła do Rady 
państwa, rozpisanym na dzień 14 b. m., na 
nieso solidarnie swe głosy oddali. 


Biuro Korespondencyjne jest upowa- 
żnione do następującego oświadczenia: Wo- 
bec rozmaitych komentarzy zamieszczonych 
w pismach krajowych i zagranicznych Z po- 
wodn odwołania udziału Najj. Pana 
w manewrach morskich i tendencyi 
przypisania tego odwołania względom natu- 
ry politycznej, należy stwierdzić, że wszyst- 
kie te komentarze polegają na czczych korm- 
binacyach i zupełnie są fałszywe. Najj. Dan 
nie weżmie udziała w manewrach morskich 
jedynie z powodu niedyspozycyi, jakiej na- 
bawił się wskutek przeziębienia, a iekarze 
ze stanowiska lekarskiego doradzali Monar- 
sze, aby nie narażał się na trudy podróży. 
Zresztą program manewrów pozostał we 
wszystkich punktach niezmieniony. Na. 
Pana zastąpi Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand, który też przyjmie wszystkie 
przewidziane w programie deputacye. 


Najj. Pan udał się wczoraj o godz. 
4 po południu do Schónbrunu, a dzisiaj ce- 
lem zupełnego wyleczenia się ze Swej nie- 
dyspozycy! wyjechał o godz. S-ej rano da 
Ischln i zabawi tam około 12 dni 


Deutschnationale - Korr. podaje opinię 
ko? niemiecko ludowych o szansach re- 
formy wyborczej twierdząc, że przeci- 
wnicy powszechnego i równego prawa gło- 
sowania nie stracili nadziei obalenia proje- 
ktu rządowego, tem bardziej, że w komisyi 
pojawią się rozmaite wnioski o wprowadze- 
nic głosowania pluralnego, opartego czy to 
na cenzusie podatkowym, czy na samoistnych 
gospodarstwach, czy na wieku. Zdaje się je- 
dnak, że nie tak łatwo znajdzie się dla je- 
dnego z tych wniosków większość, jakkol- 
wiek Polacy, centrum katolickie, obie gru- 
py szlachty wiernokonstytucyjnej i posłowie 
ze stronnietw mieszczańskich skłaniają się 
do systemu pluralnego. 

Deutschnationa!e-Korr. utrzymuje, że 
dyskusya nad $ 6 potrwa cały następny 
tydzień, a zakończy się przyjęciem projektu 
rządowego. Bardzo sporną, zdaniem tej ko- 
respondencyi, jest kwestya dwu trzecich 
większości dla ustawy 0 rozdziale okręgów 
wyborczych. Niemcy bez takiej ustawy nie 
przepuszczą całej reformy wyborczej, W kon- 
cu Deutschnationale-Korr. sądzi, że komisya 
przed listopadem nie ukończy swej pracy i 
nie przedłoży sprawozdania. 


Wczoraj pod przewodnictwem burmi- 
strza, p. Vio, odbyło się w Rjece posiedze- 
nie Rady miejskiej, celem zajęcia stanowiska 
wobec obrażającego mieszkańców 
Rjeki zachowania się Chorwatów. 

Członek Rady p. Grossich wyraził imie- 
niem mieszkańców burmistrzowi zaufanie, 
jako zadośćuczynienie za obrazę, wyrządzoną 
mu przez Chorwatów i Sokołów. 

Radny, poseł sejmowy p. Zamella omó- 
wiwszy ostatnie zajścia, przedłożył rezolucyę, 
uchwaloną na onegdajszem zgromadzenin lu- 
dowem. Rezolucyę tę uchwalono. 

Ponieważ krąży pogłoska, że Sokołi 
bedą wracali z Dalmacji przez Rjekę, wła- 
dze poczyniły obszerne 1 energiczne środki 
ostrożności. Do Rjeki przybyły dwie kom- 
panie piechoty; dworzec i tor kolejowy ob- 
stawiono wojskiem. 


Z Rennes donoszą: 800 osób z per- 
sonalu kolejowego założyło protest 
przeciw wykluczeniu ich z korzystania z do- 
brodziejstwa nstawy, tyczącej się jednego 
dnia odpoczynku w tygodniu. 


Di 
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Times donosi z Tapoeru, że na roz- 
kaz Raisuliego uzbrojone bandy zburzyły dwa 
nowo wybudowane domy pewnego Kuropej- 
czyka. 


mum GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 11 września. (Tel. pryw.). 
Program pobytu PP. Ministrów kolei i han- 
dlu w Krakowie jest następujący: P. Mini- 
ster kolei Derschatta przybędzie we czwar- 
tek rano. Po powitaniu na dworeu zwiedzi 
nowe wielkie zakłady kolejowe w Podgórzu. 
O godz. 10 będzie udzielał audyencyj w gma- 
chu dyrekcyi kolei państwowych, potem na- 
stąpi śniadanie u dyrektora kolei państwo- 
wych Horoszkiewicza. Po południu zwiedza- 
nie miasta, Wieczorem obiad, dany przez 
gminę. W piątek rano wyjazd do Lwowa. 

P. Minister handlu Forzt przybywa w 
piątek wieczorem. W sobotę rano zwiedzi 
ekspozyturę dyrekcyi budowy dróg wodnych 
i obejrzy nadbrzeżne punkty Wisły, ważne 
da budowy kanału. O godz. 10 zwiedzi Izbę 
handlową, potem będzie udzielał audyencyj 
w starostwie. Po południu zwiedzi większe 
zakłady przemysłowe. Wieczorem obiad, da- 
ny przez gminę, poczem odjazd do Wiednia. 

Rjeka, 11 września. ( Węgierskie Biu- 
ro korespondencyjne). Wczoraj o godzinie 
8 wieczorem przybyło tu 220 Sokołów z 
Czarnogóry i Dalmacyi pod przewodnictwem 
dr. Szajnera. Sekretarz gubernialny bar. Vi- 
lanyi przyjął ich i oświadczył, iż ubolewa, 
Ze chociaż władze zawsze na oku mają go- 
ścinność, to w tym wypadku jednakże w in- 
teresie spokoju w mieście i dla bezpieczeń- 
stwa Sokołów jest zmuszony przyjąć gości 
z pogotowiem wojskowem. Równocześnie pro- 
sił Sokołów, aby wsiedli do wagonów. przy- 
gotowanych w porcie i pojechali dalej. 

Imieniem Sokołów dziękował dr. Szaj- 
ner i prosił bar. Vilanyiego, aby guberna- 
torowi i władzom wyraził podziękowanie i 
pozdrowienie od Sokołów, poczem Sokoli 
udali się w dalszą drogę. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Bossyl. 


Berlin, 11 września. Biuro Wolfa o- 
trzymoje z Warszawy jeszcze następujące 
szczegóły o zaburzeniach w Siedlcach: Woj- 
sko w poniedziałek rano o godzinie 8 strze- 
lało z dwóch dział. Dwa domy zniszczono. 
Ogółem ma być 100 osób zabitych, a 200 
rannych. Liczba aresztowanych wynosi oko- 
ło 1000. Miasto wygląda jakby wymarło. 
Nikogo do niego nie wpuszczają. 

Warszawa, 11 września. Wezoraj o 
godzinie 8 wieczorem przyszło na ulicy Ele- 
ktoralnej do starcia między osobami cywil- 
nemi a patrolem wojskowym, przyczem prze- 
szło 20 osób zostało rannych. 

W dzielnicy żydowskiej znieważyli żoł- 
niezze przechodniów i pokaleczyli przytem 
ciężko 6 osób. O godzinie 10 wieczorem pa- 
nował spokój. 

Warszawa, 11 września. (Tel. pryw.). 
Warsz. Dniewnikk donosi, że dyrektor kan- 
celaryi generał - gubernatora warszawskiego 
Jaczewski wyjechał do Petersburga, aby z 
polecenia głównego naczelnika kraju przed- 
stawić prezydentowi Rady ministrów proje- 
kty wprowadzenia do Królestwa Polskiego 
samorządu ziemskiego i miejskiego, oraz zło- 
żyć osobiście raport w sprawie zamierzonego 
przekształcenia odministracyi ziemskiej i 
miejskiej. 

Warszawa, 11 września. (Tel. pryw.). 
Dzienniki podają szczegóły zajść w Siedleach. 
Rozpoczęły się one w sobotę o 9 wieczorem. 
Do stojącego na odwachu żołnierza strzeliło 
dwóch ludzi. Żołnierz odpowiedział strzałem, 
inni żołnierze zaczęli szukać napastników po 
kramach i sklepach na ulicy Rynkowej i to 
dało hasło do pogromu, dokonywanego przez 
znajdujących się w mieście w znacznej liczbie 
urlopników. Linia wybitych kulami szyb za- 
czyna się od uł. Ogrodowej, linia zrabowa- 
nych sklepów od ul. Pięknej i obejmuje: 
ul. Alejową, Piękną, Warszawską, Rynkową 
i niektóre przecznice. Z pogromu ocalało za- 
ledwie kilka sklepów przy ul. Warszawskiej. 
Podobno zabrano około 100 trupów. Przy- 
puszczają, że rannych jest kilkuset, przewa- 
nie pomiędzy aresztowanymi. których około 
1000 umieszczono w więzieniu. Wszystkie 
instylucye prywatne i rządowe nieczynne. 
Ogółem obrabowano około L00 sklepów. Stra- 
ty są krociowe. 

Warszawa, 11 września. (Tel. pryw.). 
Niedzielny pociąg pospieszny kolei wiedeń- 
skiej w drodze z Warszawy do Aleksandro- 
wa rewidowany był cztery razy. Gdy doje- 
zdżał do Włocławka, jakiś podróżny wysko- 
czył z wagonu. Ujęto go poranionego. 

Warszawa, 11 września. Wczoraj o 
godz. 6 wieczorem rzucono w Żyrardowie 
bomby. Jedna eksplodowała na rynku, dru- 
ga w pewnym budynku fabrycznym. Dzie- 
więciu urzędników policyjnych zostało zra- 


nionych. Wojsko dało salwę, przyczem 40 
osób zostało bądź zabitych, bądź zranio- 
nych. 

Kijów, 11 września. (Pet. Ag. Tel). 
W Białejcerkwi wtargnęło wezoraj rano kilku 
uzbrojonych ludzi do filii Banku dyskonio- 
wego i w obecności wielu osób zrabowało 
80.000 rubli. Jednego z obecnych napastnicy 
zastrzelili, a jeden z napastników popełnił 
samobójstwo, aby uniknąć pojmania. 

Grodno, 11 września. Wezoraj w no- 
cy na placu musztry zastrzelił nieznany czło- 
wiek pułkownika żandarmeryi, Gribojedowa 
strzałami z rewolweru. Zabójca uciekł, po- 
mimo, iż policya strzelała do niego. 

Sosnowiec, 11 września. (Tel. pryw ). 
W Będzinie zabito wystrzałami z rewolweru 
podoficera żandarmeryi. Dwaj strzelający 
uciekli. 

Siedlce, 11 września. (Pet. Ag.) W po- 
łudnie (w poniedziałek) ustało ostrzeliwanie 
domów, w których zamknięci byli rewolu- 
cyoniści. Kilka domów ostrzeliwano z dział, 
przywiezionych tu z Białej. Jeden dom spło- 
nął. Ulice obsadziło wojsko. Komendant we- 
zwał reprezentanta Zydów, aby wydał wszyst- 
kie osoby, które strzelały do wojska. Zarzą- 
dzono bardzo wiele aresztowań. Liczby zabi- 
tych na razie nie można stwierdzić. Ruch 
w mieście zupełnie ustał, Po południu roz- 
poczęła się znowu strzelanina. 

Płock, LI września. (Zel. pryw.). W so- 
botę otoczyła konnica ogród Floryański, a 
następnie rewidowano publiczność spaceru- 
jącą, w liczbie kilku tysięcy osób. Stu oso- 
bom odebrano proklamacye. Aresztowano 30. 

Mińsk, 11 września. (Tel, pryw.). We 
wsi Ostrówce włościanie podpalili zabudo- 
wanie parafialne. 

Gradyska, 11 września. Wczoraj od- 
był się przy bardzo licznym udziale publi- 
ezności pogrzeb generała kawaleryi barona 
Appla. Najj. Pana zastępował generał Fé- 
jervdry. 

Perm, 11 września. (Ag. tel) Hr. Stro- 
gonow oświadczył gotowość sprzedania swych 
dóbr Ilińskoje, obejmujących przeszło milion 
dziesięcin, państwowemu bankowi chlopskie- 
mu, jeśli rząd zezwoli na sprzedaż tego ma- 
joratu. 

Petersburg, 11 września. Według pry- 
watnych wiadomości dzienników z Siedlec 
trwają tam dalej rozruchy i pogrom. Birž. 
Wiedomosti donoszą, że pogrom wybuchł z 
powodu, iż Żydzi rzucili bombę na policmaj- 
stra. Liczba zabitych i rannych wynosi rze- 
komo 500. Żydom zabroniono opuszczać mia- 
sto. Rabunki i podpalania sklepów żydowskich 
trwaja dalej. 

Tyflis, 11 września. Miejscowość Kwa- 
rel, w okręgu Telaw, zasypały zupełnie ka- 
mienie i piasek, sypiące się z góry. Z pod 
gruzów wydobyto 55 trupów. Około 200 o- 
sób miało zginąć. Zginęło również wiele by- 
dła. Pola i winnice zniszczone. 

Baku, 11 września. Tutejszy angiel- 
ski wieekonsul, Uguhart, na którego rewo- 
lucyoniści usiłowali już raz wykonać zamach. 
został wczoraj sześcioma strzałami rawolwero- 
wymi lekko raniony. Rany nie są niebezpie- 
czne. Rząd rossyjski wyraził natychmiast 
ambasadorowi angielskiemu ubolewanie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 września 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 669:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 80650, Akcye Anglobanku 
3818:—, Akcye Unionbanku 55450, Akeye 
Landerbanku 43875, Akcye Bankvereinu 
552:50, Akcye Bodeneredit 1041—, Akcye 
galioy jakis i Banku hipotecznego 575:—, 
Akcye kolei państwowych 67425, Akcye 
kolei Południowej 167:25, Akcye kolei Elbe, 
thal 458'—, Akcye kolei Północnej 5590:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 580-—, Akcye 
Alpiny 598-—, Akcye Rima Muranyi 585 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2820'—, 
Akcye Fabryki broni 57%6—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 40850, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 597:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-30. 
Renta majowa 99:05, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:25. Węgierska Renta koronowa 
94:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98775, 4-pre. listy Banku 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 100:60, 5-pre. Listy Banku hi- 
poteecznego 1ll"—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 96:50, 4i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10150, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'—, 4-pre. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 99:40, 4 pre Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1898 roku 97:45, 4-pre. 
pożyczka m. Lwowa 96:50, Losy tureckie 
161:25, Marki 117:82, Ruble 253'—, 5-pre. 
Rossyjska pożyczka 1906 r. 78:10. 

Usposobienie słabe, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Hirechowiecki. 


NADESŁANE. 


Spócyalista chorób nerwowych 


Dr. Świtalski 


powrócił i ordynuje jak dawniej. 


KREW EWANEBREGEBE 
Polecamy KONWERSYĘ 
1 


«o Pozyczki miasta LWOWA 


na wolne od podatku 


geng 


D, Warm Pożyczki m. LWOWA 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 
łamy na życzenie. 


Sokal i Liliem. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteqnue moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 


his Navy a. Army, SG The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, LrAsino, Il 
Becolo XX. 
ROSBYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


W chorobach kobiecych, blednicy 


Somatoza 


(niedokrewności) oddaje 
nadzwyczajne usługi. 


pod firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 


we Lwowie, ulica Akademicka |. 3 
obok Magazynu nowości Wielm. P. SOHAYERÓW 


poleca we wszystkich rodzajach po- 
dlug najrowszych fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzehy do futer. 


Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincyi przyjmuje się. 


Së 


CENNIK 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 11 września 1906. EE (żądają 
waluta koron. 
I. Akeyo za sztukę, GE JANIE | 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 . 582 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
um zł. 200 (400 kor.). nad me [50 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 
w. a w srebrze (400 kor.) . . 579 —|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . > EI = 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
Il. Listy zastawne za 100 kor. 
E) 
Banku h.g.5% w. a. wyl. z 10% se |111 50) — — 
n wn Ely „los w 501. „ |100 301101 — 
wo ny il  „601.po200k. „ | 98 20| 98 90 
n kraj. 4h% „los w 5il e [101 —|101 70 
A n 4% „los w 57 L a | 98 An 99 10 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pietw- z 
sza emisya) +" we «je EMIEOOTKG| —. = 
Tow. kred. galic. ziewsk. 4% a 
los w 413, lut . WS Tee 
4% los. w 56 lat . . = | 98 Go 99 30 
= 
DI. Obligi za 100 kor. e 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. * | 99 50|100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |102 ën — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) * | | — — 
n n néha% (Bem) Z F101 — 101 70 
n n n 4% (4em.) „ | 98 20| 98 90 
Kol. lokalne dtto 4% . . | a | 98 20, 98 90 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
JH JEŻA a oe ae 6 6 e 97 80| 98 50 
Pożyczka m, Lwowa 4 % =. 97 20| 9% 90 
e 7 „ 4 konwen 98 30| 99 — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kar.) em, Jm 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 
20 frankówka |" e 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 — 251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 251 — |253 — 
100 marek niemieckich . . . . 117 10/117 60 


kd urs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 7 września 1906. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . + 2 . . . 10015 10035 

kwiecień-październik . . . . . 10020 10040 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— 

o „ 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15705 159 05 

v „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 216— 222-— 

n „ 1864 po 100zł. . up: 278: — 


n „ epo MOA o „ o 0 PUP 
Listy zast. domen państ. polż0zł.5pr. 29025 29225 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. & pr.. n 117.05 11725 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. ; 9935 9955 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99:60 10060 
Kol. Cesars. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11740 —— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. A", 

pr. (ostemp. akcye). . . . . 462'-- 46350 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

elt, Dh Ro o 6 e se A w o ZZSK zg ID 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. | 

(ostemp. akeye) 4 pr.. . . . 9930 10630 | 
Kol. Arepks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4pr. . . . . 9970 10070 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Ko, Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106:— 107.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. =. . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł 4 pr. . . . ,. . . 99:60 10060 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1695 za 400 

KORE ASP NEREK „ra 99807 10050 
Kol. bukowińskiej lokalu. za 400 kor. 

że o e" OWEN", "rf, derer 22 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 99:45 10045 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

EG, s » o ge awose o 00 10030 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11690 117:90 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— 
s S » w wal. kor. 4pr. . 9465 9485 
Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 15375 15575 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20775 2097 
no M » Za 50zł. (100 kor.) 206:— 208— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii . . 96— 97— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9445 95:25 


F. Inne publiczne pożyczki. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają ` 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105:25 10625 
maj-listopad +3 SSC 9945 99:35 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
styczeń lipiec 9910 9930 200 kor. A pr. SA: 9850 99:60 
(IEEE DARE NODZE EE znac: mmh — 


bD Æ 


Koronowa waluta. 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
Too zie Procad aa. 0 
Gal. poż. kr. z r. 1693 4 pr. . 
n Obl. prop. „ 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 
leo NOG 6. OPAL dugi 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
3 äech HOC TFENT JC WE 
Poż. ve? prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


1896 


93:— J 
16130 162%0 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Angłlo-Austr. banku los w 30 1. 41/4 pr. 
Austr. zakł, kr. ziem. los w 501. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
„ 1889 8 pr. 
ziem. los 5 pr. 
5 e H „ los 4 pr. 
Gal. uke. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ los 50 1.4*/, pr.. 
DEE, eegen, ET TEE M 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
H = - »  4pr. stare . 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4, pr. Bläi lat zwrotne 3 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 4a lat A pE Ja a o aja 5 
Banku kr. losy AT 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 504pr. . . . 
„ 50 lat w. kK. 4pr. 


9945 
290: — 
299 — 
10%:55 
100:50 
LIT 50 
10110 

9925 

99-10 


99:-—- 
283 — 
290 — 
10155 

99:50 
110:50 
100-10 

98:25 

98:10 

99:60 

99-75 


n 


Bukowiński zakł. kred. 


n 


n nm n 


D n 


n n 


10065 10165 
100-65 
98 — 
99 60 
99:30 


101:65 

98 80 
10060 
1090-90 


» n 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. Zeg). par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . 115:50 


11550 


Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 
s „ 1887 4pr. 
„ 1888 4 pr. 
n LJ n n n n 1891 A pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
PUNTA ea 20 ANA 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
DL © i POREDA 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1890 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 21-90 
Zakład kred. dia hand. i przem. 100 zł}. 454 — 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 139— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 19 — 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . Bi 
Pożyczka miasia Lublany 20 zł . 57:-— 
Palfy 40 zł. m. k.. . . . 165 75 


100:45 10145 

99 95 
100 — 
100 — 


n n n n 


n n np n » 


90:50 
93830 9930 


102— 
9975 


n n 


n 


Licytacye. 


L. 110.164. (1148 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów fuszynowych do budowli wo inych na 
Wisłoku od km. 7.00 do 12.00 pod Uboda- 
czewem Tryńiczą wykonać się mających we 
własnym zarządzie w czasie od jesieni 1906 
do 31 grudnia 1908 odbędzie się dnia 25 
września 1906 w c. k, kierownictwie budo- 
wy regulacyi Wisłoku w Rzeszowie o go- 
dzinie 12 w południe publiczna rozprawa o- 
fertowa. 

Ilość materyałów w tym czasie dostar- 
czyć się mających wynosi 14.000 m8 faszyn 
wiklowych , 28.000 m3 faszyn lasowych, 
1600 sztuk wiązek świeżych witek wiklo- 
wych, 420.000 sztuk kołków faszynowych w 
ogólnej wartości fiskalnej około 93.000 kor. 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowauia o 209%, (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zwwniejszene, a przed- 
siębiorea ne może w razie zwiększenia do- 
stawy żądać wyżezej ceny Za materyały we 
większej iloś i dostarczone, ani też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do Skarbu Pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. ` ` 

Dstawa tych materyałów na miejsce 
budowy ma się odbywać w częściowych ilo- 


A W M 


| | "> 


cych w miarę p stępu budowy przez c. k 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół kigr. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lef 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11 września 1906. 


Hotel George'a. 


Pp. L. Bernatek z Krakowa, J. 
berg z Brux, R Tyzenhaus z Uszkowić 
prof. Vernacki z Moskwy. 

Hotel Europejski. | 

Pp. Ant. hr. Miączyński z Saby gg 
Fr. Ziółkowski z Poznania, A. Frączkieq 
z Rossyi, J Wojciechowski z Rossjh = 
Starzyński z Bełza. 

Hotel Victoria. 
P. R. Chlebowski z Podłuża. 


Hotel Metropole. 
P. K. Zubrzycki z Brodów. 


płacą 
48 75 
30 — 
198 — 
die = 


K. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 81850 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3260— ` 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 669.15 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . 808— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 57140 
Galic. banku hip. 200 zł. . , . . 575:— 

S „ dla handl. i przem. 200zł. 190 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44075 
Austro-węg. 1400 k.. . . . 17695— 

„n Związku (Unionbank) 200 zł. 555— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 
Zivnosteńska banka 100 zł. 242 = 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych: 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł . —— 
e o akeye zakład. 200 zł 33. Bea 
Kolei półn.oes. Ferd. 1000 zł. mk. 5590— SOMS 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. UL: — Vu l 

Lwów-Czeru.-Jassy 200 zł. . 589 — BA 4 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. ` 393 — Vë CH 
Austr. Tow. Zeg). na Dunaju500 zł. nk. 1057 — 106 | ko H 
my 


, Koronowa waluta. 

Czerw. krzyża austr, tow. 10 zł . 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 
Salma 40 zł mk. . . . . . . 
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 


n 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


ra 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł 710:— 2 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 595— 60 A 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 601-50 br 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 28383 — 25% 2 
Sehodniey 500 kor. . . . . . . 625— D 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 404 — 
Trifsil. tow. kop. węgla 70 zł. 374 — 


N. Weksie. 


Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. A pr. . 
Paryż za 100 franków . S 
Petersburg za 100 rubli Bi pr. 
Niemieckie banki . . z 
Włoskie banki Wo WaW 
Ftaneuskie banki . . . . , 
Szwajcarskie banki . 


239 75 
9520 


11725 n7% 
95-15 


95:25 
0. WALUTY. 
1135 


19-08 
28:46 


EUSO | 
95 20 


Dukat cesarski. 0 ACE 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankówka . NA QE 
20-markówka =" 

Rosyjski półimperyał . . : 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie bamkaoty za 100 ljr. . 
UDO z OR 1 AE 


w terminach przez c. k. Kierownictwo bit- 


kierownictwo budowy regulacyi Wisłoka w| dowy regulacyi Wisłoku w Rzeszowie wy- 


Rzeszowie. | 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
e, k. Kierownietwie budowy, gdzie także do 
godziny 12 w południe w dniu rozprawy 
mają być eng zons ofr-rty sporządzone we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone marką 
stemplową na 1 koronę i we wadyum w 
kwocie 2000 koron, dwa tysiące koron w go- 
tówce lub w pupiiarnych papierach warto- 
śziowych, obliczonych według kursu z dnia 
poprzedniego. 

W ofercie ma być ofiarowany jedno- 
lity opust z een fiskalnych dla całej dosta- 
wy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub p> terminie nie będą wcale przy- 
jety, zaś oferty oddane w innym urzędzie, 
albo nie zaopatrzone stemplem i we wa- 
dyum nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawe, 
wyrażające różnoraki opust z een fiskalnych 
różnych materyalów lub zaopatrzone dopi- 
srami, nie będą uwzględnione. 


i 
Oferta. 
Stempal 1 K, 


„Mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuje (my) się w czasie od 1 paździer- 


znaczyć się mających materyały faszynowe, 
t. j. Bazar wiklowe i lasowe, wiązki świe- 
żych witek wiklowych i kołki do budowli 
regulacyjnych na rzeca Wisłoku pod Choda- 


czowem-Tryńczą na przestrzeni od km. 7.00 do | oferty wniesione przez wytwó ców krajow) 
12.000 w ilości i pod zastrzeżeniami w ob-|a następnie dopiero oferty właścicieli 
wieszczeniu i we warunkach podanemi za o- townych składów. 

. (cyframi i słowami) odse- | 


pustem . 
tek z cen fiskalnych. 


Warunki lieytacytacyjne są mi (nam) |e. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce. 


dokładnie znane i poddaję (my) się im bez 
jakichkolwiek zastreeżeń 
Jako wadyum składam (my). 
Rzeszów . . . 1906. 
Imię i nazwisko. 
Miejsce zamieszkania. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 5 września 1906. 


L. 2981/19 6 
Ogłoszenie licytacji. 
(elem zab zpieczenia dostawy paszy 
koni na rok 1907 a mianowicie: 
około 600 metrycznych eentnarów owsa 
800 siana 
„ 150 » » słomy 
odbędzie się w c. k. Zarządzie selinarnym 
w Wieliczce licytacya w drodze ofert pise- 


(7173 1—3) 


n n ŁU 


ściach i w terminach, wyznaczać się mają | nika 1906 do 31 grudnia 1908 dostarczyć | mnych. 


Oferty w sposób przepisany sporzą0?, 
ne i ostempiowane, należy wnosić na D 
Naczelnika ek Z:rządu sal na nego w „906 
liezce najpóźniej do dnia 24 września 1" 
do godziny 11 przed południem. sail 

Uwzględnione będą w pierwszej lij 


Bliższe warunki licytacyjne przej! 
można w godzinach urzędowych w biu 


Ok Zarząd salinarny 
Wieliezka, dnia 7 września 1906. 


L. cz. E. 23076 KL 
„Na żądaniej Icka Ernsta s. Anezla 0 
będzie się dnia 15 października 1906 o 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Nr.39 licytacya 30 
cz. z vałej i 356/144 7 8/4 ez. ze 109)! 
ez. real. obj whi. 1323 ks. gr. gminy 
Wierzb :wiec wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość ta, wystawiona na 
cytacyę, jest oceniona na 1778 koron. 
Najniższa cena wynosi 1184 kor 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie d 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Kosów, dnia 23 sierpnia 1906. 


w 


|" 0.256ry__Tv. 
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Lieferungsausschreibung. 
gą, ZUP 


enaj Sicherstellung des Bedarfes an Materialien für das k. u. k. Seear- 
3 Zu Pola für das Jahr 1907 wird, u. zw. für das Los V (Olivenól) am 
19 e Mer 1907 und für die übrigen nachverzeichneten Lose am 12 Oktober 
Biugej ledesma! um 4 Uhr nachmitags, eine Offertverhandlung über versiegelt 

angie Anbote beim k. u. k. Seearsenalskommando abgehalten werden. 


geta? zu liefernden Materialien sind in folgende Lose und einige derselben in Gruppen 


Los L Bretter und SŚtafielhólzer aus Fannen- und Lóarchenholz, 
n II. Putzwolle, 
D IV. Lederwaren, 
. Olivenðl, 
. Leinól, 
. Rindsuaschlitt, 
. Ordinäre Waschseife, Unsehlittkerzen, Kerzen ans Paraffin u. Stearin, 
Stearinkerzen, 
. Besen, 
, Pinsel und Bürsten, 
. Holzkohle, 
. Teer, Pech und Harz, 
, Barren, Draht, Bleche und Nagel aus Kupfer, 
„ Kupferrohre, 
. Muntzmetallrobre, 
. Barren, Scheuerbleche u. Beschlagbleche a. Munrmetall, 
, Kautschukgegenstande, 
. Mes ing in Bzrr+n, Stangen und Blechen, Messingdraht, 
„ Zwilch fir Arbeitskleider, 
. Dasna Tausorten sowie sonstige derlei Erzeugnisse aus Hanf, 
. Trosser- und kabelartig geschlazene Tausorten, 
. Spagete aus ungeteert«m Hanf, 
„ Decken, 
. Flexibles und Patent tahlirahttau, 
R Asbest- u. Asbestkautschukartikel, 
» XXVII. Rohhanfsct:lauche. 


ter Jedem Offerenten sieht es frei, das Anbot anf nur ein Los, oder mittels getrenn- 
nbote auf mehrere Lose oder auf eiazelne Gruppen zu stellen. 
Ku, Die näheren speziellen und allgemeinen Kontraktbedingnisse, sowie die Verzeich- 
diray der zu lieferaden Gegenstānde und die Oflertformularien können bei der Kanzlei- 
Beea lion des k. u. k. Reichskriegsministeriums, Marinəsektion in Wien, beim k. u. k. 
teng talskomando in Pola, beim Scebezirkskomaudo in Triest und dem Marinedetache- 
P kommando in Budapest, bei den Handels- u. Gewerbekammern in Wien, Budapest, 
Mię ilsen, Reichenberg, Egger, Budweis, Brünn, Troppau, Graz, Laibach, Klagenfurt, 
Wach; Zara, Lemberg, Krakau, Brody, Agram, Fiume. Debreczin, Klausenburg, Kronstadt, 
in y, chen, Szegedin und Pressburg, bei dem Bunde der óssterreichischen Industriellen 
n dann bei dem Stadtmagistrate in Villach; bezüglich des Olivenóls auch bei den 
Roy; Tagistrate beziehungsweise Gemeindeńmtern in Pola, Capodistria, Pirano, Parenzo, 
Igno, Spalato, Ragusa, Cattaro und Castelnuovo eingesehen und empfangen werden. 
HR den zu liefernden Materialien ist, soweit es die Natur dar einzelnen Artikel 
k Oglicht, beim k. u. k. Seearsenslkommnando in Pola und dem Marinedetachement- 
jj, Monde in Budapest eine Musterkollektioa aufgestellt, welche von den Interessenten 
Arend der Amsstunden besichtigt werden kann. 
Mündliche Auskiinfte werden bei den obenewihnten k. u. k. Marinebehórden erteilt. 


Vom k. u. k. $eczrsenalakomunamnda 


~ Pola, im September 1906. 
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(7057 3—3) | tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 


i 


Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 14.650 koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 23 sierpnia 1906. 


L. ez. E. IX. 605/6 (3) (7077) 
W tutejszym sądzie w biurze Nr. 20 
odbędzie się dnia 15 pażdziernika 1906 o 
godz. 9 przed południem licytacya realno- 
ści wbl. 258 ks. gr. gm. Przemyśl objętej. 
Nieruchomość ta ocenioną jest na 
20.121 koron 60 h. 

Najniższa cena wynosi wobec wniosku 
wierzycielki egzekucyę popierającej 2/8 war- 
tości szacunkowej, t. j. kwotę 13.414 koron 
40 h. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. w biu- 
rze Nr. 15. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okre- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 


ma z z r a r 


wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 14 pazdziernika, 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 15 października 1906 o g. 9 przed poł. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zamiedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępey i człomków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowa co do spół- 
ki i vojedyńczych spólników będzie oddzie!- 
nie prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko- 
łomyi lub w pobliżu Kołomyi, mają,wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 28 sierpnia 1906. 


Konkursa. 


L. 1788/06. (2031 3—3) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna król. miasta 
Biecza ogłasza, że z fundacyi Józefa Tu- 
midajskiego jest stypeadyum rocznych 
160 koron od pierwszego półrocza 
szkolnego 1906/7 do rozdania. 


O stypendyum to tylko uczniowie 


szkół średnich, synowie mieszczan 
Bieckich ubiegać się mogą. 
Podania poparte świadectwem 


szkolnem dobrego postępu i ubóstwa 
należy wnieść do Zarządu fundacyi na 
ręce Migistratu do dnia 20 września 
1906. 

Migistrat król. miasta. 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


dziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
êd południem od 8 do 12, po południu 
2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 
p Licytacye: 
Niedziałek 10 września 1906 od 10 do 12 
godz: fortepian, meble, bilard i stara 
t garderoba. l 
Orek 11 września 1906 od 10 do 12 godz. : 
pianino, fortepian, rower, meble, bilard 
A 1 kasa. b 
Oda 12 września 106 od 10 do 12 godz.: 
Og, Meble, fortepian i różne sukna. 
Wartek 13 września 1906 od !0 do 12 godz.: 
mąka, wino, kasa, porcelana stołowa, 
p, , Pianino i 48 dyli smerekowych. 
lątek 14 września 1906 od 10 do 12 godz: 
kasa, meble, obrazy olejne, dywany 
Bob perskie i kosztowności. 
Dia 15 września 1906 od 4 do 8 godz: 
tanie meble i sprzęty dvmowe. 


. Bprzedać si majaca oo mogą 
sj oglądane w hali przed licytacyą w go- 
mach urzędowych. 


Lwów, dnia 4 września 1906. 


cz. E. 601/6 (4) (7158) 
gi Na żądanie Herscha Klnfelda odbędzie 
„* dnia 8 pażdziernika 1906 o godz. 10 
zed południem w sądzie niżej wymienio- 
„VM, w biurze Nr. II. lieytacya 1/4 części z 
E owy whl. 186 gm. Leszczyn oszacowanej 
% 36 koron 94 hał. i 1/4 części whl, 187 
RY Leszczyn, oszacowanej na 35 koron 56 
dlerzy. 

wh Najniższa cena wynosi 1/4 części z 1,2 
1 l, 186 gm. Leszczyn 24 koron 24 h., zaś 
(4 części whl. 187 gm. Leszczyn 28 kor. 72 h., 


L, 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział ÍI. 


L. cz. E. 315/6 (3) (1055 2—3) 

Na żądanie Jana Sieli, gospodarza w 
Spytkowieach, zastąpionego przez adw. dra 
Dołkowskiego w Zatorze, odbędzie się dnia 3 
października 1906 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 6 licytacya realności Jwh, 288 ks. 
gr. gm. Spytkowice objętej, dłużników Jó- 
zefa i Anny Wierdonków własnej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z dwóch 
krów i jałówki. 

Nieruchomość powyższa wystawiona ma 
licytacyę, jest oceniona na 3094 kor., przy- 
należności zaś ua 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 2462 koron 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne , które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
'nieruchomości dokumenata (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny protokół i oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. %. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 5 sierpnia 1906. 


Pr śl, dnia 15 si ia 1906. S : D 
rzemyśl, dnia sierpnia Biecz, dnia 3 września 1906. 


Burmistrz: Wojcikiewicz. 


L. cz. E. 268/6 (4) (1088) 
Dnia 16 pażdziernika 1906 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. į L. Prez. 3115 (46) 

6, lieytacya B/4części realności whl. 177 Konkurs. 

gminy Rosochacz z przynależytoś iami. Celem obsadzenia posady adjunkta są- 
Wartośćszacunkowa nieruchomości 1080 | dowego przy sądzie obwodowym w Rzeszo- 

koron. TA R wie ewentualnie przy innym sądzie rozpisuje 
Najn ższa oferta 720 koron. się konkurs z terminem do 25 września 1906. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 6. | Kompetenci winni wnieść należycie udoka- 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. mentowane podania w przepisanej drodze 
Gwoździec, dnia 28 sierpnia 1906. służbowej do Prezydyum Sądu obwodowego 

w Rzeszowie, 
Prezydym ce. k. Sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 7 września 1906. 


(1132 2—3) 


L. cz. E. 2866 (4) (1161) 

Dnia 19 października 1906 o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się w biurze Nr. 6 
licytacya realności lwh. 1) 458, 2) 454 gmi- 
ny Rosochacz z przynależytościami. 

Wartość szacunkowa ad 1) 185 koron, 
najniższa oferta 124 koron, ad 2; 325 ko- 
ron, nainiższa oferta 217 koron. 

Warunki i dokumenta biuro 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Gw: żdziec, 31 marca 1906. 


106.982 II. (7068 2—3) 
onkurs. 

1. Na posadę ekspedyenia przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Rzegocinie z pobo a- 
mi 8 klasy 2 stopnia ryczałtem 899 koron 
rocznie na służącego i ewetualnem wyna- 
grodzeaiem 1150 korou rocznie za codzienną 
jazdę posłańca do Wiśnicza i zpowrotem. 

2. W Baszni z poborami 3 klasy 4 sto- 

E 
H 


pnia i ryczałtem na służącego pózniej ozna- 


U dł NI | czyć się mającym. 
pa OSCI. E Podania należy WE REH do 
y : A września b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
L. cz. S. 3/6 (1) (7066 3-3) telegrafów we Lwowie. BĘ 
Edykt konkursowy. Lwów, dnia 3 września 1906. 
Ok Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Eisiga Bolchowera, właściciela handlu futra- 
mi w Kołomyi, Zabłotowie i Śniatynie. 


Komisarzem konkursowym mianuje się ; S S 
e. k. radcę sądu krajowego p. Bernackiego, Zwierzchność gminna miasta An- 


zaś tymezasowym zawiadoweą masy pana Sj oe A ogłasza, że począwszy od 
Leona Wallera, adw. kraj. w Kołomyi. I. półracza roku szkolnego 1906/7 na- 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au-| dane będzie z fundacyi im. Józefa Ko- 


L. cz. 1831 (7101-2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Oniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
«Gim A Le E. 2441/6 (8) (1156) 

Dnia ® października 1906 o godzinie 
9 przed południem w sądzie tutejszym w 
sali Nr. 36 odbędzie się licytacya realności 
whl. 655 ks. gr. Stryj, położonej na przed- 
mieściu, składającej się z domu parterowego 
murowanego i oficyny parterowej wraz z 
d przynależnościami, ;składającemi się ze studni. 
Osić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- Wartość szacunkowa realności z przy- 
Jm terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | należnościami wynosi 28.300 koron. 


»Gazeta Lwowska: Nr. 208 z dnia 12 września 1906 


A Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Ych nieruchomości dokumenta, może każdy 
"Mäer chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
n In urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
Jm, biuro Nr. IL 

Takie prawa, w obec których niniej- 
za licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


dyencyi, wyznaczonej na dzień 11 września 
1906, godz.9 przed południem w tym sądzie 
przedłożyli dokumenty, poświadczające ich ro- 
szczenia, wystąpili z wnioskami względem za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za- 
mianowania innego i jego zastępey i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 


g 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, | 


śvitzkyego w półrocznych ratach z 
dołu płatne stypendyum w rocznej 
kwocie 826 kor 82 hal. przeznaczo- 
ne dla młodzieży kształcącej się w 
publicznych szkołach średnich, na te- 
chnice, lub na Uniwersytecie. 
Stypendyum jest zastrzeżone dla 
potomków następujących krewnych fun- 


chociażby co do mich spór już zawisł, stoso-' datora : 


a) dla potomków Ferdynanda Ha- | 
werla, pocztmistrza, ożenionego z Fe- 
licyą z Klimasiewiczów w Serbskiej 
Tltschy w Węgrzech; 

b) dla potomków Karola Kirch- 
mayr, budowniczego, ożenionego z Ma- 
ryą z Kośvitzkych w Steinamanger w 
Węgrzech ; 

c) dla potomków Pawła Janko- 
wicz, adwokata, ożenionego z Niną z 
Klimasiewiczów w Grossbeczkerek w 
Węgrzech; 

d) dla potomków Jana Mach, u- 
rzędnika kolejowego, ożenionego z An- 
ną z Rostockich we Lwowie; 

e) dla potomków Karola Podo- 
skiego, urzędnika kolejowego przy ko- 
lei siedmiogrodzkiej, ożenionego z Lu- 
dwiką z Rostockich i 

f) dla potomków Józefa Albrecht, 
mieszczanina w Bardyowie w Wẹ- 
grzech. 

Warunki do uzyskania tego sty- 
pendyum są następujące: 

1. Kandydat ma uczęszczać jako 
uczeń zwyczajny do powyż wymienio- 
nych zakładów naukowych. 

2. Ma wykazać dobre postępy w 
naukach, nienaganne zachowanie i nie- 
zamożność, uzasadniającą potrzebę 
wsparcia. 

3. Ma złożyć wiarogodne dowody 
pochodzenia, wykazujące pokrewień- 
stwo z osobą fundatora. 

Ubiegający się o to stypendyum 
mają wnieść podania na ręce Zwierzch- 
ności gminnej miasta Andrychowa przez 
dyrektoryaty szkół, do których uczę- 
szczają. 

Termin do wnoszenia podań trwa 
3 miesiące, licząc od dnia umieszcze- 
nia konkursu w „Gazecie«. 

Andrychów, dnia 19 lipca 1906 

Burmistrz: 
Bobrowski. 


L. 602. (7059 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady dyrektora 
e. k. Szkoły Przemysłowej w Krakowie ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
VU klasy rangi w myśl ustawy z 19 wrze- 
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 175. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Prezydyum e. k. Rady 
Szkolnej krajowej najpóźniej d> dnia 6 
października 1906. 

Prezydyum e. k. Rady Szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 6 września 1506. 


L. cz. Prez. 18.287. 
A, Konkurs. 

Posada praktykanta rachunkowego przy 
Departamencie rachunkowym c. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie z adjutum rocz- 
nych 600 kor. i prawem posunięcia Ra wyż- 
sze adjutum rocznych 800 kor. jest do obsa- 
dzenia. 

Ubiegający się o tę posadę wniosą w 
drodze przepisanej należycie udokumento- 
wane podania do 30 września 1906 do Pre- 
zydyum c. k. wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie. 

C. k. Prezydyum wyższego sądu krajowego, 

Lwów, dnia 6 września 1906. 


(7151) 


Wyroki prasowe. 


H Pr. 1286 (2) (7152) 
OroxomeHe. 

B limenu Ero Bexmsecerea Iicapa! 

H. k. Cyg KpaeBnuii naa eupaB kap- 
HAX y JIGBOBIi pimuB Ha uiącraBi S$ 489 
i 495 aan, kap. i § 37 3ak. npae., mo 3MİCT 
aprakydly yMiMEHOTO B gaea 178 oaeogen 
niao“ 3 Ann 5 Bepecaa 1906 nią mann- 
Gen: „Poema s [aamanai* BIA „JłocanB 
upuraqara* go „B Poraruamusi'*, BIg „3a- 
cyą ceń* mo „ale zdrowo“, Bią „3acyg o. 
IL. Ilerpuykoro* go „ma Hamim Hapofi*, 
Big „Ha pts" go „y Bag Hema“, Big „Py- 
eo AyXOBEHKCTBO* An „BAKOHİE KOHCTATY- 
nuńunx* MiCTHTE B oof) 3HaMeHa upoBHHU 
3 § 3003.x. i Irporo ycupaBex.MnB.IeHA ECTE 
aapajykeHa qepes I. K- IIpokyparopa qepwaB- 
Horo kompickara cei YaCONACH. 

B sacziqok roro pimeaa 36opoHeHe 
erg HXAJIENME INApeHe TOro aprHRYJLY, A 3a- 
Cpannf makay Mae Óyru apnmennh, 

JIBBIB, gua 7 Bepecaa 1906. 


Spadki. 


L. cz. A. VII. 500/5 (7) (7002 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Samborze ogła- 
sza, że dnia 7 września 1905 w Kulezycach 
zmarł Filip Hreczynicz Kulczycki, syn Bazy- 
lego, pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli, w którem nie ustanow:ł dziedzica. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hań- 
dzi zam. Baramieckiej, żony Antoniego, nie 
jest znanem, przeto wzywa się ją, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia ni- 
żej podanego zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Janem Popieiem 
Oleśkiewicz ustanowionym dla nieobecnej 
Hańdzi zam. Baranieckiej. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 16 sierpnia 1906. 


(1126 2—3) 


L. ez. A, 426/5 (11) 
Ed 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

©. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
zawiadamia, żed. 19 listopada 1905 w Barwał- 
dzie śred. zmarł Piotr Porzycki, pozostawia- 
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanawia w części dziedzicem Franciszka 
Porzyckiego. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fran- 
ciszka Porzyckiego nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie eo do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnego ustanowionym kuratorem Pio- 
trem Błachutem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 1 sierpnia 1906. 


L. cz. A. 66/6 (8) (7146 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 
znajmia, że w Podboreach dnia 17 września 
1904 zmarł Józef Neuhoff bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ miejsce pobytu jego ojca Jana 
Neuhnffa nie jest wiadomem. przeto wzywa 
się tegoż, by w ciągu roku, ad daty edyktu 
do spadku się zgłosił i wniósł oświadczenie 
spadkowe, w przeciwnym razie będzie prze- 
wód spadkowy przeprowadzony z oświadcza- 
jącymi się spadkobiercami i kuratorem Bar- 
tłomiejem Kotonowskim z Podborzec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Winniki, dnia 28 lipca 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz O. IV. 576 (1) (7163 1—8) 

Przeciw Semkowi Ohawałko vel Ha- 
wałko, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiat. w 
Janowie przez Mozesa Hammera, Szynkarza 
w Wiszence, pozew o zniesienie współwła- 
sneści realności whl, 235 i 238 ks. gr. gm. 
Wiszenk a- Walddorf. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 pa- 
ździernika 1906 o godzinie 9 rano w szli 
rozpraw Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Semka Cha- 
wałki vel Hawagki ustanawia się pana dra 
Ignacego Czemeryńskiego, adwokata w Ja- 
nowie, ku atorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Semka 
Chawałkę vel Hawałkę w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Janów, dnia 6 sierpnia 1906. 


Lee C. II. 150;6 (1) (7120) 

Przeciw Jędrzejowi Gąsiorowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Ropczy- 
cach pozew o 225 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 września 
1906 o 10 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższego, u- 
stanawia się pana Józefa Gąsiora, rolnika w 
Brzezinach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie głosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Ropczyce, dnia 30 sierpnia 1906. 


L. cze G, I 206/6 (2) (7164) 

„. Przeciw Wasylowi Hałajko, którego 
miejsce pobytu nie jest znanem, wniesiony 
został do e. k, sądu powiatowego w Kra- 
kowcu przez Piotra Hałajko pozew o znie- 
sienie współwłasności. 


8 


Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 


| min na dzień 3 października 1906 godzina : 


Tano. 


Celem strzeżenia praw pozwanego Wa- | 
syla Hałajko ustanawia się Iwana AAA | 


w Zmijowiskach kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- DZ did 99/6 (1) 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | której miejsce pobytu jest nieznane, 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | siony został do c. k.jsądu powiatowego W 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiec, dnia 30 czerwca 1906. 


L. ez. ©. I. 319/6 (1) 
Przeciw Franciszkowi, Stanisławowi, 
Michałowi i Błażejowi Brejtom, których 
miejsce pobytu jest nie:nane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Macieja i Piotra Cypcar pozew o wła- 
sność i wpis hipoteczny do parcel grunt. 
658, 662, 663, 664 i 665 gm. Pobiedno. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 września 1906 godz. 
10 przed połud. biuro Nr. 36. 

Celem strzeżenia praw Franciszka, Sta- 
nisława, Michała i Błażeja Brejtów ustana- 
wia się pana dr. Nebenzahla adwokata w 
Sanoku kuratorem. 

T-nże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 11 sierpnia 1906. 


L. cz. ©. IIL. 98/6 (2) (7100) 

Przeciw Józefowi i Katarzynie Czajom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Abrahama Einsena kupca 
w Baligrodzie pozew o 887 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14 września 
1906 o godz. 8 przed południem. 

(elem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się pana Teodora Glixellego c. k. 
notaryusza w Baligrodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Baligród, dnia 29 sierpnia 1906. 


L. cz. O. II. 162/6 (1) (7141) 

Przeciw Ann e Szmigielskiej córce Fran- 
ka, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego e. k. sądu po- 
wiatowego przez Israela Schsrza « Kope- 
czyniee pozew o zniesienia współwłasności 
realności obj. wyk. hip. l. 1014 gk. Trem- 
bowla. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 26 
września 1906 o godz. 9 przed południem 
w tut. biurze Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw tejże Anny Szmi- 
gielskiej córki Franka ustanawia się pana 
dr. Frischa adwokata w Trembowli kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
ezeństwo, dopóki ona sama w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 27 sierpnia 1906. 


L. ez © I 1486 (1) (7124) 

Przeciw Wasylowi Budnik, kiórego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Saula Wóikenberga w Zbarażu pozew 
o zniesienie wspólności realnoś i whl. 31 
gminy kat. Zbaraż stary. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 października 1906 o go- 
dzinie 9 przed południem w tut. sądzie biuro 
Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Budnika 
ustanawia się pana dr. Natana Steina adwo- 
kata w Zbarażu kuratorem, który zastępywać 
będzie go w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

OF Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 81 sierpnia 1906. 


L. cz. ©. II. 371/6 (1) (7079) 

Przeciw Janowi i Katarzynie Puzio, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sanoku przez Stefana Skrikę, gospodarza w 
Hłomczy pozew o zapłatę kwoty 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wziiaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
października 1906 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 

Celem strzeżenia praw Jana i Kata- 
rzyny Puziów ustanawia się pana dr. Gold- 
hammera, adwokata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 


ii niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie? 


(7108) | 


się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zai!” | 

nują. 4 
C. k. Sad powiatowy, Oddział Il 
Sanok, dnia 19 sierpnia 1906. 


vU 

Przeciw Taubie Grossinger z pg 
wi 

pali 
grodzie przez Jakóba Szyję Grossing" D 
Baligrodzie pozew o 1000 koron. j 
Na podstawie pozwu wyznaczono, 
dyencyę na dzień 19 września 1906 god 
8 rano. ir 
Celem strzeżenia praw Tauby Grot | 

ger ustanawia się pana Teodora Glix! | 
| 

| 


w 
PO | 


c. k. notaryusza w Baligrodzie kuratore” 
Tenże kurator zastępywać będzie 3 
Grossinger w rzeczonej sprawie na jej kosi 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama W M 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoen ka nie 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Baligród, dnia 3 września 1906. 


L. cz. ©. IL. 71/6 (4) Ne | 


Prz ciw Bartłomiejowi Pokrywka. A 
rego miejsce pobytu jest nieznane, enert 
został do sądu powiatowego w Sieniaw, 
przez Michała Szynala opiekuna niel. og 
Dudzińskiej pozew o ojcowstwo i placet 
alimentacyi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono uf 
rozprawę na dzień 13 września 1906 o 80 
11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw nieznanego ` 
m'ejsca pobytu Bartłomieja Pokrywki us" 
nawia się pana Stanisława Pokrywkę w MB | 
danie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie patt i 
mieja Pokrywkę w rzeczonej sprawie na IëÉ: 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w ** 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika mie” 
mianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 28 sierpnia 1906. 


Le U DL 372/6 (1) (1131) 

Przeciw Fedkowi Procińskiemu, Jóżko% 
Procińskiemu i Kewkowi Procińskiemu, H 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiofł 
został do e. k. sądu powiatowego w Brodać 
przez Hankę Hanczaryk zam. Kot i Hry 
Hanczaryka pozew o uznanie prawa własiio 
ści do pgr. lk. 1692/38 i 1693 ks. gr. g™ 
kat. Leszniów. i 

Na podstawie pozwu wyznaczono 3 | 
dy: ncyę na dzień 17 września 1906 ef": 
9 rano w Oddz. MI. | 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta” 
nawia się pana dr. Schaffs adwokata w BFP 
dach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie H 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich kos 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzić 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 2% 
mianują. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 23 sierpnia 1903. 


L. ez. ©. 223,6 (1) (1113) 

Przeciw Kazimierzowi Król, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 29 
stał do e. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Piotra Hula z Woli cichej pozew H 
800 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1? 
września 1906 o godzinie 8 przed południem 
w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Kazimierza Królż 
ustanawia się pana Wawrzyńca Bąka w Woli 
cichej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tego? 
nieobecnego w rzeczonej sprawie na jego kosż 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Głogów, dnia 5 września 1906. 


L. cz. ©. IE 305/6 (1) (7160) 

Przeciw Janowi Seredniekiemu z Ka 
tyny, którego miesce pobytu jest nieznane: 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dobromilu przez Markusa Grauera pozew 
o 326 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę sądową na dzień 18 września 1906 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Serednie- 
kiego ustanawia się pana adw. dr. Hawliczka 
w Dobromilu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Serednickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszti mie bezpieczeństwo, dopóki on w s4 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za” 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Dobromil, dnia 29 sierpnia 1906. 


Wykaz 


aaen w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod- 


wię sprawozdań c k. Starostw, przedłożonych od 2. do 9. września 1906. 


Róża 
Wąplikowa 


Emtee" vm 


Powiat 


Lwów (pow.) 
Mielec 
Sokal 


Żydaczów 


Bóbrka 
Cieszanów 
Drohobycz 
Gorlice 
Podgórzn 
Sanok 
Zbaraż 
Żydaczów 


Borszczów 


Buczacz 


Podhajce 


| Trembowla 


Zborów 


RANA || — 0 MM 0 M 


| Drohobycz 


Kałusz 


Lisko 
Podhajce 
Rohatyn 
Stanisławów 
Tarka 
Złoczów 


Biała 
Bochnia 


Brody 
Brzesko 
Bzeżany 
Chrzanów 


Cieszanów 


| Dąbrowa 


Dobromil 


Gorlice 
Grybów 
Husiatyn 
Jarosław 


Jasło 


Jaworów 


Kolbuszowa 
Kołomyja 
Kraków 
Limanowa 
Lisko 

Lwów 
Łańcut 
Mielec 
Myślenice 


Nowy Sącz 
Nowy Targ 
Pilzno 
Przemyśl ny 
Rawa 


Robatyn 
Ropczyce 


Rzeszów 
Sambor 
Stanisławów 
Tarnobrzeg 


Tarnów 


Loes Se a 


owość 


MINE j]BE 


Czerkasy ob. dw. (| zagr.), Horbacze (1 zagr), 

Gliny wielki» (1 zagr.), Surowa (5 zagr.); 

Bełz (1 pastw.), Góra gm. i ob. dw. (1 pastw.), 
Konotopy gm.i ob. dw. (2 zagr.), Ostrów (24 zagr.), 
Prusinów (15 zagr.), Zabuże ad Sokal (5 zagr.), 
Żużel gm. i ob. dw. (20 zagr.); 

Brzezina ob. dw. (L zagr.), Demenka poddniestrz. 
(2 pastw.), Demnia (171 zagr.), Drohowyże (14 
zagr.), [lwanowce (1 pastw.), Kijowiec (1 pastw.), 
Rozdół (12 zagr.), Stulsko (12 zagr.), Wola wiel- 
ka (41 zagr.), Zydaczów (1 pastw ); 


Éent 


Zagóręczko ob. dw. (1 zagr.); 

Załuże ob. dw. (1 zagr.); 

Stebnik (9 zagr.); 

Biolanka (2 zagr.), Uśsie ruskie (1 zagr.); 
Wrząsowica ob. dw. (1 zagr); 

O irzechowa (1 zagr.); 

Toki (1 zagr.); 


Mikołajów (| zagr.(, Włodzimirce (2 zagr. 8 past ); 


Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowce ob. dw. 
(l zagr.); 

Buczacz (1 zagr.); 

Hajworonka ob. dw. (1 zagr.); 

Krowinka ob. dw. (1 zagr.), Mogilnica ob. dw. 
(1 zagr.); 

Jarczowce ob. dw. (2 zagr.), Nuszeze ob. dw. (1 zagr.); 


e Aa OE DMK I Mn MA MA M 


Opary (1 zagr.); 

Bereżnica szlachecka ob. 
zagr.) ; 

Jankowce (1 zagr.) Krywka (1 zagr.); 

Czeremchów ad Szmidków ob. dw. (1 zagr.); 

Łuczyńce (1 zagr.); 

Qtomiaków (1 zagr.); 

Znkoten (1 zagr.); 

Złoczów (1 zagr.); 


dw. (1 zagr.), Hołyń (1 


Hecznarowice (5 zagr.), Kozy (9 zagr.),; 

Boczów (1 zagr.), Bratucice (3 zagr.), Gawłówok 
(5 zagr.), Grabie (4 zagr.), Niepołomice (1 zagr.), 
Sobo!ów (3 gegr.), Wola Batorska (9 zagr.), Wola 
zabierzowska (7 zagr.), Zabierzów (28 zagr.) ; 

Hrycowola (15 zagr.), Smarżów (4 zagr.); 

Grabno (10 ER 

Żółnówka (1 zagr.) 

Bobrek (6 zagr.), SE (2 zagr.), Kościelec (16 
zagr.), Okleśna (2 zagr.), Poręba (10 zagr.), Ten- 
czynek (15 zagr.), Trzeb.onka (4 zagr.), Zagó- 
rze (26 zagr.); 

Horyniec (18 zagr.), Stare Sioło (11 zagr.); 

Gorzyce (3 zagr.), Mędrzechów (5 zagr.), Słupiec 
(9 zagr.), Suchy grust (7 zagr.), Wola rogowska 
(8 zagr.), Wola żelech. (11 zagr.); 

Hujsko (1 zagr.) Nowosiółki dyd. (2 zagr.), Posa- 
da nowomiejska (6 zagr.), Rybotycze (2 zagr.) ; 

Rzepiennik biskupi (1 zagr.), Szymbark (1 zagr.) ; 

Korolówka niż. (3 zagr.); 

Chorostków (2 zagr.). Wasylkowce (1 zagr.); 

Laszki (14 zagr.), Sośnica (L zagr.), Wiązownica (1 
zagr.); 

Trzeieica (29 zagr.) Wróblowa (6 zagr.), Zimna 
woda (5 zagr.;; 

Budrmierz (7 zagr.), Chotyniec (21 zagr.), Droho- 
myśl (5 zagr.), Hrnszów (11 zagr.), Mużył wice 
(b. de, (l oam .), Świdnica (3 zagr.); 

Lipxica (33 zagr.i; 

Winograd (1 zagr.) ; 

Wróżenice (1 zagr.); 

Janowice (L zagr.); 

Berezka (6 zagr.); 

Żyrawka (1 zagr.); 

Kuryłówka A per ), Przyckojec (8 zagr.); 

Breń (7 zer? 

Bęczarka (9 zagr. ), Jordanów (4 zagr.), Krzywaczka 
(6 zagr.), Rabka (15 zagr.), Spytkowice (3 zagr.), 

e Trzebunia (4 zagr.), Zaryte (10 zagr.); 

Zegiestów (5 zagr.); 

Sromowce niżne (2 zagr.), Stare Bystre (1 zagr.), 
Zakopane (B zagr.); 

Błażkowa (10 zagr.), Dębowa (5 zagr.); 

Dusanów (2 zagr.); 

Bruckeuih:l (2 zagr.), Kamionka wołoska (Żi ZagT.), 
Parypsy (6 zagr.) ; 4 
Qzercz: (1 zagr.), Honoratówka (1 zagr), Lipica 
gór. (5 zagr.), Potok (5 zagr.), Putiatyńce (3 

zagr.), Wasiuczyn (2 zagr.) ; 

Braciejowa (1 zagr.), Bria 18 zagr.), Niedźwie- 
dza (4 zagr.), Paszczyna (6 zagr.), Pustynia (1 
zagr.), Sielce a zagi.); 

Zalesie (1. zagr.); 

Dublany (8 0 Tatary (7 zegr.); 

Pawełcze (1 zagr.) ; 

Dymitrów mały (3 zagr.), Majdan zbydniowski (3 
zagr.), S»ehorzów (1 zagr.) ; 

Chojnik (3 zagr.), Joniny (4 zagr.), Ryglice (8 
zagr.), Rzędzin (1 zagr.), Zalasowa (+3 zagr.) ; 


Epizoocya | Powiat | 


Miejscowość 


i 
Wadowice j Kalwarya (1 zagr.), Łęczany (12 zagr.), Marcypo- 
| ręba (2 zagr), Paszkówka (7 zagr.), Wielkie 
Ró drogi (2 zsgr.), Witanowiea ob. dw. (1 zagr.); 
ik Wieliczka | Dziekanowice (1 zagr.); 
WaS UNE Złoczów | Przewłoczna (3 zagr.) ; 
Żydaczów | Tajsarów (6 zagr ); 
| Zywiec I Rycerka dolna (8 zagr), Wieprz (7 zagr.); 
o EE Gl 
| mac Grabowiec (3 zagr.), Łysież (2 zagr.), Sołotwina (1 
Cieszanów Ch! Ge ob. Ze, (1 zagr.) ; 
| Drohobycz Hruszów (13 zagr.) ; 
Kosów Krcasnoiła (1 zagr.); 
Lwów Werbiż (2 zagr.) ; 
Nadwórna P:zerośl (1 zagr. i Sadzawka (6 zagr.); 
Pomór świń | Rohatyn Babuchów (1 zagr.) ; 
Rudki Bieńkowa Wiszeia (9 zagr.), Żurawniki ad Rudki 
ob. dw. (! zagr.); 
Stanisławów Dobrowlany (3 zagr.), Krechowce (! zagr.), Tyśmie- 
niczany (1 zagr.); 
Stryj Pietniczany (2 zagr.); 
Tarnobrzeg Witkowice (1 zagr.); 
Zydaczów Pczany (6 zagr.), Śtulsko (5 zagr.) ; 


| Borszczów Chodykowce ob dw. (1 zagr.); Strzałkowce (1 zagr.); 
Dobromii Pi:zedzielnica (1 zagr.) ; 
Lwów Hermanów (1 zagr.); 
Wścieklizna | Rawa Rzyezki (! zagr.), Ulchówek; 
Rokatyn Bursztyn (1 zagr.) ; 
Sniatyn | ŚSniatyn (1 zagr.); 
Zydaczów Hanowce (1 zagr.); 
Czortków Ułaszkowce (17 zagr.); 
„ | Kamionka Adamy ob. dw. (1 zagr.); 
Cholera drobiu | Kolbuszowa Dzikowiec ob. dw. (L zagr.); 
| Rawa Betzee (17 zagr.) 
©. R. Namiestaletwo. 
Lwów, dnia HU września 1900. 


(7092) |j-j koszt I niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się mie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Niepołomice, dnia 1 września 1906. 


PA W A A — mmm 


L. cz. ©. 2306 (1) 

Przeciw miewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Balowi przedtem w Dzielen 
zamieszkałego wniósł Maciej Bal z Dzielca 
pozew o 350 koron. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 14 
września 1906 godzina 9 rano biuro Nr. 8. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem pan Dębicki notaryusz 
w Źmigrodzie będzie pozwanego zastępywać, 
dopóki się on w sądzie nie zgiosi lub pełno- 
mocnika nie ustanęwi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziat TII. 

Żmigród, dnia 24 sierpnia 1906. 


L. ez. ©. I. 2286 (1) (7140) 

Przeciw Iwanowi Mandra synowi Pro- 
kopa którego raiejsca pobytu jest nieznane, 
waziesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sołotwinie przez Pałahnę Mułyk żonę Fe- 
dora pozew o 170 korvon. 

Na podstawie pozwu wyzn:czono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
września 1906 do tego sądu biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw [wana Mandry 
ustanawia się pana Michała Stebleekiego w 
Rosulnej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Mandrę, w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sołotwina, nia 28 sierpnia 1906. 


L. cz. ©. 1186 (6) (7087) 

Przeciw Annie ławrowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do sądu tut. przez Helenę Ławrowską 
pozew o zniesienie spółwłasności realności 
lwh. 135 gminy Wola batorsks. 

Na podstawie pozwu odbędzie ge roz- 
prawa 10 września 1906 godz. gi pół rano. 

(elem strzeżenia praw Anny łu wrow- 
skiej ustanawia się pana edwokata dr. Stycz- 
nia w Niepołomicach kuratorem, który za- 
stępywać będzie ją w rzeczonej sprawie na 
P LISA E Keen Eeer 


Doniesienia prywatne. 
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8 Najwięcej rozpowszechnione pismo EN dla kobiet 


Tygodnik Mód i Powieści. 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. (Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 


Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską. 
Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie. : 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI: 


Lwów, Pasaż HHausmana 9. 


C we Lwowie 3 na prow. z prze- 69 

8 kwartalnie K. syiką pocztową 3 B. h. S 
a Numers okazowo I prospokta gratis, 

KE 


E ET 


BEE GEES 


Drobne ogłoszenia 
pd wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
a 4 "ei 


| Pektor policył egzuminowany posiada- 

jący odhytą praktykę przy e. k. Dyrekeyi BS 
licyi we Lwowie poszukujs posady inspektora lub 
ajenta policyjnego. Paskawe zgłoszenia proszę nad- 
syłać do Dyrekepi polieri we Lwowie pod adresem 
M J. Opolski, egzam. inspektor. 


Najdelikatniejsze owoce! 


Śliwki węgierskie 3 kor. 90 hal. Jabłka Aira 
3 kor. 50 hal. Gruszki stołowe 3 kor. 40 hal, Me- 
lony 8 kor. 80 hal. Kawony 3 kor. 70 hal. wszystko 
I. sorty i za każdą wysyłkę gwarantuje, w 5 klg 
koszykach franco za zaliczką wysyła 


Samuel Wenkert właściciel ogro- 
dów w Zaleszczykach 14. 


Były długoletni kierownik Związku krawców 


Antoni Godek 


poleca Baan, P. T. Publiczności własną pracownię 
sukien męskich Lwów, plac Halicki 14 (gdzie 
ksiegurnia powszechna). 
Wielki wybór materyałów angielskich. 


Swieży miód deserowy 


kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 


60 h franco. 
[WANCZANJ 


Korzeniewicz, GM. NAUCZ, i 


Powróciłam do Lwowa 
i przyjmuję jak dotąd wszelkie roboty, w za- 
kres krawieczyzny damskiej wchodzące i wy- 
konuje takowe podług najnowszych wzorów. 
Z d. 1 października rozpoczynam kurs kroju. 


Aleksandra Kłosiewicz 
Chorążczyzna 1. 13. 


Józef Auger! Kazimier Toczyski 


przenoszę 10 września pozostałe towary po likwi- 
dacyi Spółki tapicerów do nowego lokalu przy ul 
3 Maja l 5 pod ich własną firmę; do 10 września 
ceny likwidacyjne i jeszcze do nabycia meble, dy- 
wany, poitiery, firanki, kołdry, materace i t. p 


Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
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Aufgebot. 


Es wrd zur allg- meinen Kenntnis ge- 
bracht, dass 

1. der Hörer der technischen Hoch- 
schule Konrad Jankowski wohnhaft in Lem- 
berg, Galizien, Bogdanówka Strasse Nr. 10, 
Sohn des verstorbenen Baunnternehmers 
Nicolaus Jankowski zuletzt wohnhaft in 
Wilna und desen Ehefrau Viktorie gebore- 
nen Gajewska, wohnhaft in Warschau, 

2. die Marie Irene (Marya Irena) von 
Ohorska, wohnhaft in Siedler Gut, Tochter 
des verstorbenen Buchhalters Heliodor Bo- 
leslaus von Oborski zuletzt wohnhaft in War- 
schau und dessen Ehefrau Bronislawa ge- 
boreren Doliwa, die Ehe miteinander ein- 
gehen wollen. 

Diese Bekanntmachung des Aufgebots 
hat in der Gemeinde Siedlec Gut und durch 
Insertieren in einer in Lemberg erscheinen- 
den Zeituog zu geschehen. 


Kostschin, am 5 September 1906. 
Der Standesbeamte. 


M. RUNDBAKIN |: 
Wiedeń IX./L., 


firma e. k, protokołowana polska zeło- 

żona w 1875 r. dostarcza po cenach 
hurtownych pod ścisłą Swarancyą Ze- 
garki precyzyjne „Omego*, „Bilłodes*, 
„Roskopf”, wyroby srebrne, złote, ma- 
szyny do pisania i szycia, rowery, artykuły opty- 
Zne, OB RE elektryczne, indukcyjne, fotogra- 
ficzne aparaty i t. d. — Ilustr. katalog bezpłatnie 
i franko. 


Na myszy polne. 


Trucizny na myszy polnei 


Gatki fosforowe, 

Qwies strychninowy;, 

Pszenżień strychninowa, 

Eiaskal trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dia innych zwierząt 


wyrabia 


Lwowska fabryka da „TLEN. 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


K. k. priv. allg. österr. 


Boden - Credit- Anstalt. 


Boi der am 5 September 1906 siattgafi n= 
denec secheundsiebzigsten Verlasung der 37/,lgeu 
Pramien-Schu'd-verschreibungen, Emission 1859, der 


R ok. priv. sll, österr. Boden -Credit- Anstalt 
wurqdan fnigoude Ubligationen gezogen: 
In der Gewinnstziehung : 
Sarie 2908 Nr. 38 mit dero Treffer vou K 100.000 
an, BIS, E I re = a e EON 
52321 n 39 SR £ a s. 4000) 
a 50084 00 w a n mn ev 2.000 
Serie 39 Nummer 01, Serie 3041 Numme- 25, 
Serie 617 Nummer 08, Serie 3626 Nummer 23, 
S-rie 2710 Nurmer 33, Serie 3758 Nummer 41, 
Serie 2847 Nummer 46, Serie 7298 Nummer 08, 
Serie 2978 Numuer 04, Serie 7893 Nummer 08; 
init dem Treffer von je K. 400, 
In der Tiigungsziehung: 
Serie 91 Nr. 1—50, Serie 3313 Nr. 1—50, 
Serie 322 Nr. 1-50, Serie 4297 Nr. 1— 50, 


Serie 4381 Nr. 1 - 50, 
Serie 6320 Nr. 1— — 50. 


Serie 1889 Nr. 1—50, 
Serie 1902 Nr. 1—50, 
Serie 2992 Nr. 1—50, Serie 6923 Nr. 1—50, 


Dia Biulõsosg der gerogepeu Pramien-=Solul '- 
vrsčhreibnugeu zrfolgt am 1. Februar 19307 an ter 
Cassa dar k. k. pr. sllg. Gsterr. Beden-Credit- 
Anstalt ir Wien, Mit deuer Wornetze g 
rijst Gio weltaro Forzizsuą. 

Dip Conpons verloster Prämlan-Sehuldvar- 
schroibunpen werden zufolge Art, 144 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag 
derselben bel der Eimösung der Schuldverschrelhun- 
gon vom Capitali In Abzug gsbraoht. 

För die Prämien-Schuldversehreibunxan, wel 
ibe in obiger Tilgungssiedung gezogin wurden, er 

ralt der Besitzer nebst dam Capitaisbetrage von 290 K 
Siten mit derselben Serie vud Numa: "hezeiebneten 
Gowinmust-Bchelm, welcher auch waiter an 
ln Gerihnstziehuages theiluimmt. 

Diejenigen Gewinnst-Scheine, 
añmmtlichen Oonan kein Treffer entfiel, 
werden Sechs Monate nach dem Fö ślligkeitatermine 
der in der letzten Gewiurstziehung yerlosten Schuld- 
verschreibungen mit je Łwamzig Kronen eingelöst. 


auf welehe in 


Die „Aobstfe Voqlbruuę findet am 5. Jünsner 
1907 rtatt, 

Aus deu !ruteren #ieħungan siud nachfol= 
verdo (allge 30, Prämien- -Bekuldversobreibung on 


dioser Icmission bisher sur Einlosung nicht prósea- 
Hirt wOTdaL: 
aus den Uewinustzichnagen: 


Serie 711 Nummer 12  Sorie 3126 Nummer 39 
Seriy 177 Nummer 49 Berie 3471*Nummer 41 
Serie 1170 Nummer 08 ` Sortie 4752*Nummer 35 
Serie 1215 Nummaur 13 Serie 5678 Nummer 44 
Serie 1824 Nummer 16 Serie 6151 Nummer 40 
Serie 2441 Nummer 05 Serie 6256 Nummer 16 
Serie 2509 Nummer 26 Serie 7110 Nummer 08 
Serie 2520 Nummer 30 Serie 7258 Nummer 23 
Serie 2548*Numnuer 08 Serie 7941 Nummer 42 
Serie 2913 nummer 37 


aus den Tilguugsziehungen 


sind von nachfolganden Serien noch Priinion-Sehuld- 
verschreibungen ausstinudig : 


Serie 26, 66, 97, 100, 126, 150 
168, 223, 203, 403, 408, 422, 481, 520, 
533, 536, 614, 668, 674, 712, 784, 882, 
937, 954, 994, 1026, 1082, 1085, 1236, 1303, 
1312, 1377, 1428, 1443, 1457, 1468, 1475, 1652, 
1655, 1685, 1798, 1806, 1899, 1930, 1933, 1990, 
201%, 2025, 2028, 2049, 2067, 2073, 211%, 2138, 
2146, 2152, 2262, 2290, 2430, 2478, 2499, 2516, 

548, 2591, 2659, 2067, 2699, 2736, 2812, 2891, 
2090 3125, 3137, 3148, 3187, 3214, 3243, 3258, 
3273, 3807, 3376, 3378, 3471, 3527, 3549, 3674, 
3761, 3837, 3884, 3929, 2983, 3997, 4006, 4018, 
4033, 4185, 4213, 4248, 4298, 4348, 4385, 4407, 
4445, 4524, 4569, 4597, 4635, 4654, 4714, 4734, 
ATAG, 4752, 4904, 4908, 4985, 5074, 5129, 5227, 
5232, 5288, F269, 5213, 5285, 5342, 5352, 5402, 
544), 5480, 5483, 5498, 5501, 5517, 5539, 5560, 
5564, 5695, 5707, 5736, 5746, 5842, 5040, 5997, 
4056, 6077, 6080, 6103, 6115, 6129, 6178, 6280, 
625], 6342, 6420, 6454, 6456, 6476, 6480, 6511, 
6547, 6619, 6638, 8646, 6716, 6775, 6385, 6835, 
7033, 7056, 7205, 7206, 7269, 7399, 7525, T5GL, 
26 * > 7804, 7807, 7830, 877, 7908, 
1326, 7972, 79 


Wien, den 5 September 1906. 
Die Direction. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA _ 


Lwów, UL. ŚW. SGARZINA L, 29. 


świeży transport 


herbata Congo . . . . .. . . . 
a Souchong . . ` 
e Souchong zbiór ni majowy . 
Kaysow . . K 
Wysiewkl z herbat . . 
Wystewki z najlepszych herbat . 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


| ASFALT M Los 
| ZAWIŁGOCONYCA 


I SILLY GRZYBEK Git 
W BUGYKKACH. 


H 


Otrzymałem 


, kor 


Semzacyjne N owości! 


„Kozkosz%, dAnumzia . . . . . . 
„Niewinny“, dAnonzia . . 
„Dziennik uwodziciela*, Kierkegaarda , 

„Zagadnienia seksualne”, dr. Forela, 2 tomy 


w oprawie. . W 
„Menażerya ludzka”, G. Zapolskiej AA ać 
„Listy wielkiego przedsiębiorcy do zy, 

Lorimera . 


KSIEGARNIA POLSKA we [wgyię Il Voie: 


met 0 ROTO DE AM 


do spiewu i na fortepian 
z wydawnictwa „MELOMAN* 


= dk a 55. 


U 


f 


Św 


Kart! 
Wszelkich wyja 


6, Generalna Age 
GOOD EECH 


Z drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem f. Niedopada), ul, Ozarnieckiego l. 13. — Telefon Nr, 527, 


Pozostałe nuty 


wysprzedaje 
po niskich cenach 


e CEET 


EE ` RAZ E E Fr eem 


ESA 3 


Północno "wę Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 


GENERALNA AGENTURA DLA GALICY! 
we Źwowie, Pasaż Xausmana 9. 


wymi parostatkami: 


Do Stanów Zjednoczonych Aa:eryki: 
(Nawege Yorkun, 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii; Japonii; Chin etc. 
Bilety kołaljowa do każdej siscy! Północ, Ameryki. 


Raliimere, Galvesten) 


kor. 


REG E | 3 AN AAAA anamar — 


okrezne do jazdy „Na około Świata”. 


skich udziela i bilety sprzedaje: 


Passž Fiausmana 9. 


ik 


WNY 


HERBATY CHIŃSKIEJ 


Zuakowitu w smaku i aromatyczna 
2.50 
.2<« 


4 — 
5 — 
H: — 
ANU 
3230 


Ekspedycya Melomana Biuro dziennikó! 


„Pasaż Hausmana 9. 


Cen połączenia przewozowe SE i poczto- 


aśnień w sprawach podróży tax lądowych jak i mor- 


ntura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


t 
VI | 
EIAN J 


